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Społecz 
nakazujący 


Opieki 


Minister 
nej wydał okólnik, 
inspektorom pracy przeciwsta- 
wić się próbom obniżenia płac 
w związku z obniżką cen pew- 
nych artykułów kartelowych. 


Ale przedsiębiorcy nic sobie 
nie robią ani z okólnika, ani z 
inspektorów pracy. Donosimy 
codziennie o próbach obniżania 
płac, o masowem wymawianiu 
umów zbiorowych, czego wła- 
z. zabrania okólnik Min. Op. 

poł. 


Co więcej, przedsiębiorcy nie 
tylko zrywają umowy zbiorowe 
i obniżają płace, lecz ponadto 
wydalają robotników. 


„Jakże się tu dziwić, że robot- 
nicy, dotknięci nowemi podatka 
mi, bronią się przed zachłanno- 
ścią i bezprawiem przedsiębior- 
ców? 


Okólnik Ministra Op. Społe- 
cznej wyraźnie tłomaczy, że u- 
trzymanie dotychczasowych 
płac i zarobków leży w- intere- 
sie spożycia wewntrznego., za- 
równo miast, jak i wsi. Rząd, 
celem częściowego wyrównania 
nowych obciążeń, nałożonych 
na Świat Pracy, obniżył komor 
ne (niestety tylko częściowo), 
podjął akcję o obniżkę cen arty 
kułów przemysłowych. Rząd 
Swój program opiera na tem, co 
zastał; to jest jego punkt wyj- 
scia, 


s 
Jeżeli jednak przedsiębiorcy 


Po$arszają ten stan rzeczy, któ- |: 


ry posłużył Rządowi za punkt 
WYJŚCIA, to do gruntu wywraca- 
it zamiary pany Rendas z 
skę. ję dg dzy em zj 
ctórzy laias przedsiębiorcy, 

SZA cież w teorji popie- 
rają program rządowy, popiera 
ją politykę deflacyjną, tak zw 
oszczędnościową i t. p. 7 
„Walka obeana przedsiębior” 
ców z płacami robotniczemi, z 
pensjam! pracowniczemi, dezżor 
ganizuje całkowicie życie prze- 
mysłowe kraju, wprowadza a- 
narchję i chaos w stosunki go- 
spodarcze. Zrywanie umów zbio 
rowych w jednej gałęzi działa 
zaraźliwie na inne, spycha kraj 
w odmęt powszechnej walki o 
podstawowe warunki życia mas 
Pracujących. Gdy sobie uprzy- 


BA 1") A ZENAKKOA 
Konfiskata 


Wczorajszy nasz numer uległ 


znowuż konfiskacie spowodu ar- 


tykułu wstępnego, omawiającego 


charakter i Przebieg akcyj straj- 
kowych. Wobec konfiskaty, wielu 
naszych czytelników i prenumera- 
torów mogło nie otrzymać numeru, 
zwłaszcza poza obrębem więk- 
szych miast. Podkreślamy więc 
zgóry, że my sami 


` nie ponosimy 
tu żadnej winy. 


BEND 
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tomnimy, jakie są te warunki w 
Polsce, gdy uwzględnimy iście 


głodowe płace i zarobki miljo- 
nowych mas robotniczych į pra 


cowniczych, to, doprawdy, tru- 
dno zachować spokój i obojęt- 
na 


nie przypatrywać się temu, 
co sobie pozwalają sfery kapi- 
talistyczne. 


Ruch w obronie płac i zarob- 


ków jest podyktowany instynk- | 


tem samozachowawczym mas 


pracujących, Czynniki tak zw. 
miarodajne uczynią dobrze, je- 
śli zastanowią się nad tem i zro 
zumieją istotę i wagę tego ru- 


chu. 
(imb.). 


Według wiadomości ze źródeł 
angielskich i francuskich sytuacja 
w Makalle staje się z każdym 
dniem coraz trudniejsza, Wpraw- 
dzie w Addis Abebie nie twierdzą, 
iż miasto to zostało już zajęte, ale 
utrzymują, iż walki, jakie toczyły 
się w ciągu ostatnich dwuch dni w 
odległości 30 klm, na południe od 
Adigrat „zakończyły się pomyślnie 


Strajk drukarzy w Warszawie 


(We wtorek wieczorem na 
wielkiem zgromadzeniu druka- 
rzy stolicy w sali Towarzystwa 
Hygjenicznego zapadła uchwała 


proklamowania strajku w dru- 
karniach Warszawy 


od środy rano. Kierownictwo 
akcją spoczęło w rękach Mię- 
dzyzwiązkowej Komisji Cenni- 
kowej. Walka toczy się o ure- 
gulowanie cennika płac i o umo 
wę zbiorową. 

Nastrój na zgromadzeniu był 
naprawdę bojowy. Podkreślono 
ze wszystkich stron i z jaknaj- 
większym naciskiem 

zupełną solidarność 
wszystkich grup i rodzajów pra 
cowników drukarskich) 
apa 

Istotnie, w środę od wczesne- 
go ranka pracownicy drukarscy 
stolicy porzucili pracę prawie w 
stu procentach w drukarniach 
t. zw. dziełowych. Decyzje co do 


W LONDYNIE. 
, Wszystkie wysiłki zlikwidowa- 
nia strajku na londyńskim rynku 


Wielkie strajki zagranicą 


drukarń gazetowych zapadną po 
zakończeniu konierencyj, rozpo- 
czętych już ze Związkiem Wy- 
dawców. 


Aj 
Drukarnia Robotnika" zosta- 
ła uruchomiona za zgoda Mię- 


dzyzwiązkowej Komisji Cenni- 
kowej. 

Naskutek osiąśnięteśo poro- 
zumienia uruchomione też zo- 
stały drukarnie: państwowa, 
sztabu głównego, P. K. O. i t.p. 
ze względu na ich specjalny 
charakter. . 


Po mowie Schachta 


Prasa czechosłowacka 
o proteście polskim 


Prasa czechosłowacka omawia 
szeroko protest Polski w Berlinie, 
złożony przeciwko prowokacyj- 
nej mowie: Schachta, wygłoszonej 
w Bytomiu. 

Berlińscy korespondenci dzien- 
ników praskich podnoszą, iż prasa 
niemiecka nie zamieściła najmniej- 


w stanach: Nowy Jork, Nowy Jer. 
sey, Connectitut i Pensylwanja o- 
trzymało polecenie porzucenia pra 


mięsnym nie dały dotychczas żad- | cy w dniu 7 lutego po południu. 
nych rezultatów, Poczynając odj W nadchodzący piątek robotnicy 
dnia wczorajszego w całym Londy- | mają zadecydować, czy strajk ten 


nie daje się zauważyć 
brak mięsa. Szereg wozów rzeźnic 
kich wyjechało w okolice podmiej- 
skie w poszukiwaniu 
swych klijentów, 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Naskutek rozbicia rokowań z 
przedsiębiorcami, 165 tysięcy ro- 


dotkliwy | ma mieć charakter powszechny. 


W CHILE, 


Z Santjago de Chili donoszą: 


mięsa dla | Strajk kolejowy objął również war- 


sztaty kolejowe, W ciągu nocy 
ruch pociągów ustał całkowicie. 
Akty sabotażu są na porządku 


|dziennym. Strajk posiada podłoże 


botników przemysłu odzieżowego wybitnie polityczne. 


Interesy angielskie w Chinach 
nie są narażone na szwank 


Odpowiadając na szereg pytań 
w sprawie sytuacji, wytworzonej 
przez ruch autonomistyczny w Chi 
nach Północnych, min, Eden »- 
świadczył w Izbie Gmin: „Mojem 
zdaniem iuteresy brytyjskie w Ch: 
nach Północnych nie są narażone 
na szwank w związku z rozwojem 
sytuacji. Rząd japoński zgodził 
się podobno na propozycję Rządu 
chińskiego, zmierzającą do omó- 
wienia kwestyj, będących w zawie 
szeniu pomiędzy oboma krajami. 
Istnieją wszelkie dane, pozwalają- 
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| lipotężniejszą 
test solidarność walczących i solidarność 


ce się spodziewać, że podjęty bę- 
dzie wysiłek, celem uregulowania 
sytuacji na drodze dyplomatycz- 
nej”. : 
Minister wskazał, że według 
sprawozdań o sytuacji otrzyma- 
nych z Szanghaju, pewne koła ja- 
pońskie tego miasta domagają się 
zwiększenia liczby reprezentan- 
tów japońskich w administracji 
strefy międzynarodowej, poczem 
dodał, że stosunki urzędowe mię- 
dzy temi krajami mają charakter 
zupełnie normalny. (PAT.). 


DZA = dr 


szej wzmianki o proteście amba- 
sadora Lipskiego przeciw mowie 
Schachta. Widocznie ministerjum 
propagandy wydało  dziennikom 
rozkaz milczenia w tej sprawie. 
Również ambasada polska w Ber- 
linie odmówiła dziennikarzom za- 
granicznym wszelkich  informacyj | 
w kwestji protestu. 

Jedynie kolonja polska w Berli- 
nie udzieliła korespondentom za- 
granicznym bliższych szczegółów, 
dotyczących protestu polskiego. 
Członkowie kolonji polskiej pod- 
nieśli w rozmowie z dziennikarza. 
mi zagranicznymi, iż prowokacyjna 
mowa Schachta wypowiedziana zo 
stała w dwa dni po obchodzie 2-ej 
rocznicy zawarcia układu polsko- 
niemieckiego, 

Dzienniki czechosłowackie oma- 
wiają przy tej sposobności polsko- 
niemieckie perypetje gospodarcze 
iw doniesieniach z Warszawy 
wskazują na solidarny front opinii 
polskiej przeciw finansowemu i 
gospodarczemu wyzyskowi Polski 
przez Niemcy. (Press). 

* kz 
% 
Prasa polska i cpinja polska do- 


wiedziały się o słusznym  proteś- 
cie p. amb. Lipskiego z depesz pół- 
urzędowej agencji... francuskiej; pa 
ru szczegółów dowiadujemy się te- 
raz z prasy... czechosłowackiej, Tru 
dno nazwać taką sytuację — sy- 
tuacją normalną, 


Sytuacja w Grecji 


Sytuacja polityczna w Grecji 
pozostaje bez zmian. Król prowa: 
dził dalsze narady z przywódcami 
stronnictw i zaprosił również przy- 
wódców republikańskich Panapa- 
stasiu i Kafandarisa.  Przedstawi. 
ciele republikanów przyjęli to za- 
proszenie, choć dotychczas wobec 
króla zachowywali się z wielką rc- 


zerwą. (PAT). 


ą 


z walczącymi. 


dla Abisyńczyków,  utradniając 


alka o płace (Sytuacja na froncie 


du na brak połączeń i trudności 


jeszcze bardziej sytuację Włochów | terenowych niektóre oddziały by- 


w Makalle. Abisyńczykom podob- 
no udało się osiągnąć drogę Adua 
— Makalle, Wiadomość ta w Ad- 
dis Abebie wywołała wielką ra- 
dość, 

W sprawie sytuacji na froncie 
południowym abisyńskie władze 
wojskowe wydały komunikat o nie 
dawnych działaniach wojennych na 
odcinku Dolo. Komunikat ten za- 
wiera częściowe zaprzeczenie do- 
niesień włoskich o decydującem 
zwycięstwie wojsk włoskich, Ko- 
munikat przyznaje, że wojska abi- 
syńskie cofnęły się i że ze wzślę- 


ły zaskoczone przez Włochów i 
odcięte od swych baz. Głównodo- 
wodzący na tym froncie, Ras De- 
sta, został złożony z urzędu, lecz 
zatrzymał stanowisko gubernatora 
prowincji Sidamo, Nowi dowodzą. 
cy armją południową, b. minister 
Gabrie Mariam i generał Balcha, 
nie przybyli jeszcze na iront. W 
prowincji Bale zgromadzone są po- 
siłki Również oddziały włoskie w 
pobliżu Wardara otrzymały posiłki, 
Panuje przeświadczenie, że Włosi 
będą starali się utorować sobie 
drogę przez prowincję Bale. 


System parlamentarny 
w Rosji sowieckiej? 


„Daily Herald“, przynosi na cze- 
le numeru sensacyjną wisdomość, 
że w Rosji sowieckiej ma być 
wprowadzony 

ustrój parlamentarny 
na wzór zachodnio-europejski. 
W lipcu r. ub. wyłoniono komi- 


sję pod przewodnictwem Stalina 
do zmiany konstytucji sowieckiej. 


Komisja ta wybrała cały szereg 
podkomisyj, mianowicie: ogólną, 
ekonomiczną, finansową, prawną, 


wyborczą do spraw centralnych i 
lokalnych, oświatową, pracy, ©- 
brony i spraw zagranicznych. Prze 
wodniczący wszystkich tych pod- 
komisyj tworzą komisję redakcyj- 
ną; wchodzą do niej wszyscy naj- 
wybitniejsi kierownicy polityki i 
gospodarstwa sowieckiego. 

Praca komisji i podkomisyj jest 
bardzo mozolna ze względu na u- 
strój Związku Sowieckiego, skła- 
dającego się z republik, podrepu- 
blik i ziem autonomicznych. 

Prace mają być zakończone la- 
tem r. b, a w takim razie nową 
konstytucję  uchwaliłby kongres 
wszechsowiecki na jesieni, a we- 


ZE ZRZEC N RZAORARERE ORNE "EA 


szłaby ona w życie na wniosnę lub 
latem 1937 r. 

Otóż, jak donosi „Daily Herald". 
Rosja porzuca system sowiecki. 
Nowa konstytucja przywraca wszy 
stkim obywatelom prawo głosu, 
wprowadza 
powszechne, równe i tajne głóso- 

wanie. 

Włościaństwo będzie zupełnie 
równouprawnione z robotnikami, 
czego niema dotąd w konstytucii 
sowieckiej. 

Powstanie ogólny parlament 
wszechzwiązkowy, powstaną par- 
lamenty poszczególnych republik, 
oraz samorząd miejski i gminny 

„Przystępujemy do próby zasto - 
sowania nailepszych elementów 
systemu parlamentarnego, aczkol- 
wiek.może to wywołać zagranicą 
pewną wesołość (1) — miał 9- 
świadczyć Mołotow, przewodni: 
czący rady komisarzy ludowych. 

Szczegóły nowei konstytucji nie 
są dotad znane. Niewiadomo, czy 
Rząd będzie:odpowiedzialny przed 
parlamentem, czy są przewidziane 
swobody obywatelskie, jak wol- 
ność słowa, zgromadzeń, stowa- 
rzyszeń i t. d. 


Daladier na czele radykałów 


Na posiedzeniu grupv narlamen 
tarnej partji radykalnej dokonano 
przez aklamację wyboru dep. Da- 
ladiera na stanowisko przewodni- 
czącego grupy na miejsce dep. 
Delbosa, który złożył dymisję z 


racji objęcia stanowiska ministra 
sprawiedliwości w gabinecie Sar- 
raut. Deputowany Daladier łączyć 
więc będzie jednocześnie stanowi- 
sko prezesa partji radykalnej i pre 
zesa grupy parlamentarnej. (PAT). 


Wielka Rada Faszystowska 


wobec sytuacji na terenie międzynarodowym 


Na posiedzeniu Wielkiej Rady 
Faszystowskiej Mussolini wygło- 
sił sprawozdanie o sytuacji poli- 
tycznej i wojskowej. Po wysłucha- 
niu sprawozdania Wielka Rada 
Faszystowska uchwaliła rezolucję, 
w której omawia sytuację we- 
|wnętrzną jaka wytworzyła się pod 


mm 


koniec 3-ego miesiąca obiężenia 
gospodarczego, i po stwierdzeniu 
„godnego podziwu spokoju i wy- 
trwałości narodu włoskiego”, usta- 
lita zasadnicze linje kontrakcji wło 
skiej na wypadek daiszego zao- 
strzania się sankcyj. (PAT ). 


cy 


Martyrologja socjalistki 


w Rosii sowieckiej 


Donosiliśmy niedawno za biule- 
tynem Międzynarodówki Socjali- 
stycznej o prześladowaniach j u- 
drękach socjalistów w Rosji so- 
wieckiej, o znęcaniu się nad tak 
zasłużonymi dla ruchu robotnicze- 
go socjalistami, jak Czerewanin, Ra 
miszwili į in, 

Obecnie tow, de Brouckère, 
przewodniczący Międzynarodówki 
Socjalistycznej, ogłasza wzruszają- 
cy apel o uwolnienie socjalistki, 
mieńszewiczki Ewy Brojdo. 

Ewa Brojdo mieszkała w Lon- 
dynie. W r. 1927 udała się do Ro- 
sji, by nawiązać kontakt z organi-, 
zacjami i przyjaciółmi, Pojechała 
oczywiście nie z paszportem na wła 
sme nazwisko, ale udało się jej do- 
stać do Rosji i skomunikować się 
z towarzyszami, 

Wkrótce jednak czujne ko G. 
P. U. dostrzegło ją. Bez procesu 
wysłano ją do „miejsca odosobnie- 
pia“ dla politycznych w Suzdału, 
gdzie spędziła trzy lata. 

Spędziła w warunkach ciężkich. 
Brcjdo, kobieta sędziwa, nabawiła 
się tam reumatyzmu. 

W r. 1930 skończył się termin 
zesłania; zdawało się, że trzylet- 
nia kara w połączeniu z chorobą 
wystarczy za „przestępstwo* nie- 
legalnego pobytu w Rosji. 

Okazało się, że nie, W r. 1930 
skazano — oczywiście bez sądu 
— Ewę Brojdo na zesłanie do Ta- 
WEROOTUGAZKKANPOCZNE a 


szkentu, Ale już nie na trzy lata, 
lecz na pięć lat! 

Dzielna, © niespożytej energji 
kobieta przetrzymała i tę mękę. 
Udało się jej znaleźć skromne za» 
jęcie w aptece i tą drogą przeżyć 
nowe lata wyśnania, 

Nareszcie skończył się termin. 
W końcu ub. r. minęło 5 lat, I cóż 
się dzieje? 

Ewę Brojdo skazują na dalsze 5 
łat zesłania, tym razem już nie w 
Turkiestanie, lecz gdzieś na gra- 
nicy Mongolji, w miejscowości, któ 
rą trudno znaleźć na mapie geo- 
graficznej, mianowicie Ulala, Ska- 
zują bez podania motywów, bez 
cienia jakiegoś uzasadnienia, w 
tym jedynie celu, by ją wreszcie 
zgnębić fizycznie, by już nie uszła 
z życiem. 

Ewa Brojdo jest bardzo zasłużo- 
ną działaczką socjalistyczną. 

Za caratu skazano ją kilka razy 
na zesłanie, a następnie na długie 
lata katorgi za udział w r. 1904 w 
rłchawce rewolucyjnej w Irkucku, 
znanej pod nazwą „oblężenia Ro- 
manowa*, 

Epizod ten opisała ona później, a 
jej opowiadanie miało ogromne po 
wodzenie wśród robotników i bu- 
dziło entuzjazm w sercach rewolu- 
cienistów rosyjskich. 

Opowiadanie to wydał drukiem 
Rząd sowiecki w r. 1928, jako le- 
kturę dla dorastającej młodzieży 


` 


„Trzecia“ Rzesza pełna gniewu 


spowodu narad w Londynie i w Paryżu 


Niemieckie Biuro Informacyjne po 
daje zestawienie głosów prasy ber- 
lińskiej o naradach paryskich. 

„Der Angriff“ pisze: Anglja zbroi 
się w rozmiarach, dających do my- 
ślenia całemu światu, W Paryżu roi 
się od dyplomatów. Zbrojenia angiel- 
skie stanowią niewątpliwie tło ivn- 
dyńskich i paryskich rozmów dyplo- 
motycznych. Dla uzasadnienia psycho 
logicznego olbrzymich zbrojeń nie 
wystarcza: włoskie niebezpieczeństw 
a japońskie, które może ma się na 
myśli, niechętnie jest wymieniane. 
Wobec tego, mówi się znowu o nie- 
bezpieczeństwie niemieckiem. Litwi- 
now dodał od ciebie w Londynie, co 
mógł, aby wymalować na ścianie wi- 
amo niebezpieczeństwa niemieckiego. 


wietom drag, którym w ' ciężkiej 
chwili nie tylko wyważą drzwi do 
Europy, ale nawet otv.orzą je sobie 
zupełnie legalnie. Gdyby jednak isto 
tnie Sowiety miały brać udział w ope 
racjach zbrojnych, w których chodzić 


sowieckiej. Wydał w tym samym 
czasie, kiedy autorka siedziała w 
Suzdalu, jako „przestępczyni* po- 
lityczna! i 

Tak bolszewicy rozumieją wy- 
chowanie socjalistyczne! 

Do gorącego apelu tow, Brouc- 
kórą o uwolnienie Ewy Brojdo, o 
uratowanie jej życia, przyłączą się 
wszyscy ludzie, w kótrych nie za- 
gasła jeszcze ostatnia iskierka spra 
wiedliwości i współczucia, 


i 
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Na froncie walk robotniczych 


Akcja w monopolach trwa 


Akcja robotnic i robotników 
|monopolów trwa w Warszawie i 
na prowincji. Od soboty ub. tygo- 
dnia -strajkują demonstracyjnie 
robotnice i robotnicy fabryki tyto. 
niowej w Krakowie. 

Od wtorku strajk przedłużony 
został wszędzie do 2 godzin dzien- 


nie. 


* 


LJ 
Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli robotników z dyr. 
Lemckim (z Monopolu Tytoniowe- 


nara 


L. Nowskowski i Syn 


Warszawa, ul. Ełektoralna 
poleca w wielkim wyborze, M8 bio 
na zamó 

CENY KONKURENCYJNE. 


24, róg Solnej. Tel. 503-23 
ry męskie,gotowe 
wienienia 

Firma egzystuje od 1890 rok u 


Przegląd prasy 


Solidara społeczny p. Sławka... w praktyce 


„Kurjer Poranny“ 


wydrukował! mika ta nie była prowadzona w 


artykuł, zwalczający tych, którzy | wytwornym stylu: 


rozpisują się na temat potrzeby 
zniesienia „etatyzmu'* w Polsce. 
Z polemiką przeciw wywodom 
„Kurjera Porannego" wystąpił 
przysięgły obrońca „inicjatywy pry 
watnej* i wróg ingerencji Państwa 
w życie gospodarcze, organ „Le- 


wiatana*, „Kurjer Polski“. ai 


będzie o Austrię, byłoby to dowodem, 
że Zachód w swojem wygodnem nie- 
zdawaniu sobie sprawy z położenia 
nie obawia się wciągnąć czerwone So 
wiety do zachodnio-europejskich po- 
wikłań, (PAT). 


Szukają na gwałt nafty 


w obawie przed zakazem wywozu do Włoch 


„New York Times“ donosi, że 
Włosi w obawie przed embargo 


O ile nawet w Londynie nie wywarło| na naitę zakontraktowali 13 okrę- 


to dużego wrażenia, to w Paryżu wy 
wody jego życzliwie powitano i „0- 
sługiwano się niemi zapewne w roz: 
mowach z przedstawicielami Europy 
Wschodniej i Bałkanów, którzy wy» 
znaczyli sobie rendez-vous w Paryżu 
dla rozmów o nowych projektach nad 
donajskich. 

Niektóre pisma sądzą, że Litwi. | 
new w rozmowie z Flandin'em pod- 
kreślił, iż Moskwa ze względu na 
przyjaźń z Pragą jest szczególniej 
zainteresowana w nutrwaleniu stało- 
ści stosunków w Europie Środkowej 
i Wschodniej. Czy tysiącom jego o- 
hietnic zaufano nad Sekwaną ? 

Zresztą podobno Eden z Litwino- | 
wem mówili więcej o Dalekim Wscho ! 
dzie, niż o Europie Środkowej. W 
każdym razie wszystko wskazuje, że 
uropa z powodu zbrojeń angielskich 
wchedzi znowu w ckres burzliwej ak 
cji dyplomatycznej. 

„Berliner Tageblatt“ 


Dla- 
czego wysunięto znowu na czoło za- 
gadnienie paktu naddunajskiego, nie 
wiadcmo. Najwidoczniej wynika to 
ze zbliżenia angielsko - sewieckiego, 
które następuje z szybkością, przy- 
pominającą słowa Talleyranda, że po 
śpiech jest rzeczą najbardziej szko- 
dliwą. Działania Japonji zmuszają 
Anglję do znalezienia się obok wład- 
ców Kremla, To jest pewne. Nato 


pisze: | 
miast wpływ tej sytuacji na zagad- 
nienie naddunajskie i pcłożenie Au- 
strji jest mniej zrozumiały. Państwa 
bałkańskie obawiają się chwili, w któ 
rej padnie na nie znowa olbrzymi 
cień czerwonego państwa. Bałkany 
chcą należeć tylko do siebie, W głębi 
serca nawet pod hasłem zbiorowej 
akcji nie chcą ore stać sie częścią 
koła, nad którego biegiem w chwili 
decydującej nie będą mogły panować, 
Nie możemy uwierzyć, aby Rumunja 
chciała stać się ebozem wojennym 
armji czerwonej. Nie możemy też u- 
wierzyć, aby Londyn i Paryż były 
tak krótkowzroczne, aby wręczyć So- 


ERE RN EE PERO NOO EEA 
Pokwitowania 


NA BEZROBOTNYCH 
Kazimierz Witalski 5 zł. 


DLA AMNESTJONOWANYCH 
WIĘŹNIÓW 


Tadeusz Rutkowski w Wilnie 3 zł. 
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tów - cystern, przeważnie skandy- 
nawskich, celem transportu nafty 
z zatoki meksykańskiej do Włoch 
jeszcze w tym miesiącu. Większą 
część tej nafty zakupiono od nie- 
zależnych towarzystw naftowych, 
albowiem inne towarzystwa nafto- 
we nie są skłonne do zawierania 


tranzakcyj z Włochami, ażeby se tys. beczek nafty. (PAT). 


przekroczyć "normalnego poziomu 


eksportu. 

Włosi pertrakiują obecnie o za- 
warcie kontraktów na olbrzymie 
ilości nafty sowieckiej po cenie 
wyższej od ceny ustalonej na ryn- 
ku światowym. Ogólna ilość nafty, 
zakupionej przez Włochy, nie jest 
znana, lecz — jak utrzymują -- 
został zakontraktowany szereg o9- 
krętów - cystern, które mają 
przewieźć z Batumu do Włoch 450 


Samoobrona chłopów 


przed egzekhucjami 


Podjęta przez Państwowy Bank 
Rolny akcja egzekucyjna na wsi 
wywołała ruch samoobrony wśród 


chłopów. Akcję obronną podjęli 


w pierwszym rzędzie tak zw. „par 
cclanci*, czyli włościanie  osiadli 
na gospodarstwach, nabytych od 
Banku Rolnego w drodze parcela- 
cji majątków ziemskich, 


W wielu powiatach tworzone 
są specjalne koła parcelantów dla 
solidarnej obrony przed egzekucja 
mi i wyzuciem z ziemi. Na powia- 
towych zjazdach parcelantów po- 


niżenia stopy procentowej długów 
z tytułu nabycia ziemi do 2 proc. 
w stosutku rocznym į umorzenia 
kosztów egzekucyjnych. (Press). 


„Może wreszcie pismo to („Ku- 
rjer Poranny") zerwie z metodą 
bronienia etatyzmu kłamstwem. Przy - 
kład: w polemice w sprawie słyn- 
nej już liczby 1907 „Kurjer Po- 
ranny' świadomie sfałszował to, 
co w tej sprawie pisał p. Bernadzi- 
kiewicz. Pierwszy taki występ „Ku- 
rjera” nazwaliśmy ignorancją, skie 
rowaliśmy go do właściwego źro- 
dła. Ponieważ jednak apel ten nie 
poskutkował, mamy podstawę, aby 
twierdzić, że wchodziła tu w grę 
nie nieświadomość, lecz fałsz, za- 
kłamanie i to najgorszego rodza- 
ju, nie oparte na wewnętrznem 
przekonaniu autora, lecz na chęci 
wprowadzania w błąd opinii”. 


Jeszcze z grubszego końca od- 
powiada „Kurjer Poranny", który 
wystąpienie sąsiedniego organu 
„sanacyjnego' nazywa zuchwal- 
stwem i przeprowadziwszy obronę 
swego stanowiska, tak oto soczyś- 
cie kończy: 

„Oto rekord cynizmu i zuchwal- 
stwa. W tym samym  „Kurjerze 
Polskim* na szpaltach którego p. 
Bernadzikiewicz szczyci się, że 
przeraził społeczeństwo wizją 1907 
„jednostek” gospodarczych, gdzie 
powątpiewa dystyngowanie, czy to 
aby wszystko, czy aby cyfra 1907 
„jedncstek' edpowiala rozzniarom 
działalności państwa - przedsiębior- 
cy'—w tym samym dzienniku po- 
wieda się, że to „Kurjer Poranny“ 
wymyślił cyfrę 1907, że ja „Świa- 
domie sfałszował '. 

Tu już nawet nie wystarczy bić 
trzy razy dziennie. Nie wystarczy 
i nie warto. Żegnamy“. 


S-EK. 


*h 
* 


Jeżeli chodzi o treść sporu, „Ku- 
rjer Poranny“ ma po swojej stro- 
nie Iwią część racji. Ale czy ta 
polemika nie jest jeszcze jednym 
przykładem tego, jak wygląda 
w praktyce koncepcja „solidarys- 
tyczna” p. Sławka? 


— 


Zmiżki cen 


mie dotarły na wieś 


Po kilku tygodniach od zakoń- 


dejmowane są uchwały, domagają | czenia t. zw. akcji zniżki cen prze- 


ce się natychmiastowego wstrzy- | mysłowych, 


organizacje rolnicze 


mania kroków egzekucyjnych oraz | stwierdzają, iż zniżki cen nie qJ- 
zawieszanią licytacji ruchomości i, tarły do wsi. Minimalne obniżki 


nieruchomości już zajętych, 
Parcelanci domagają się nadto 
obniżki zadłużenia o 66 proc. oraz 
powrócenia do obiegowego złote- 
go i skreślenia dopisanych w wy- 
niku waloryzacji (ziemia paicelo. 
wana była w złotych w złocie) 72 
proc. Chłopi żądają wreszcie 0b- 


Robotnicy pop.erajcie 
swoje pismo codzienne 


cen niektórych artykułów nie mo - 
gą mieć żadnego wpływu na sy- 
tuację gospodarczą wsi. 

Jednym z najważniejszych - dia 
wsi produktów pierwszej potrze- 
by jest nafta. Zastosowano tu w 
detalicznej sprzedaży zniżkę ceny, 
wynoszącą 2 grosze na litrze. 
Włościanie kupują zwykle naftę w 
porcjach półlitrowych, a więc zniż- 
ża ceny wynosi tu zaledwie 1 grosz. 
Kupcy zazwyczaj tego grosza nie 
wydają zupełnie, albo dają kupu- 
jącemu wzamian jakiś wątpliwej 


wartości cukierek. To. jest cała 
korzyści wsi z potanienia nafty. 

Podobnie przedstawia się sytua- 
cja w dziędzinie żelaza. Przed 
dwoma laty kilogram gwożdzi ko- 
sztował 40 groszy, później kartel 
podniósł tę cenę na 50, a następ- 
nie na 55—60 groszy, zależnie od 
długości. Obecnie kilogram gwoz- 
dzi 4-calowych sprzedawany jest 
konsumentom wiejskim po 55 gr. 
I tu zatem, jeżeli zastosowano ;a- 
kąś zniżkę, to jest ona groszowa. 

Wieś stwierdza, iż akcja zniż- 
kowa nie przyniosła rolnictwu ża- 
dnych korzyści. Przeciwnie, roz- 
budzone nadzieje na zniżkę cen 
wywołały rozgoryczenie z doznane 
go zawodu. (PRESS). 


go) i Sachnowskim (z Monopo!u 
Spirytusowego) w lokailu Monopo- 
lu Spiryt. w Warszawie (Leszno 1). 

Dyrektorowie przediożyli swój 
projekt załatwienia sprawy postu- 
latów robotniczych. 

Wobec zbyt zróżniczkowanych 
sposobów zastosowania ulg dla 
pracowników, jak również wobec 
nieobjęcia ewentualnemi ulgami 
pewnych grup, Zatrudnionych w 
monopolach, projekt ten nie został 
przyjęty przez przedstawicieli ro- 
botników. 


————— 


Dyrekcje obu monopolów mają 
w najbliższym czasie porozumieć 
się z Ministerjum Skarbu i wezwać 
przedstawicieli robotników na dal- 
sze konferencje. 

73 

Akcja robotnic i robotników 
monopolów trwa nadal i nadal jest 
imponująca w swej solidarności i 
powadze. Nastrój robotnic i robot- 
ników doskonały, gdyż ożywia ich 
przekonanie co do słuszności spra- 
wy i pewność zwycięstwa. 


Rozgoryczenie wśród kolejarzy 


Wprowadzenie specjałnego po- 
datku od uposażeń, łącznie z reduk 
cją niektórych pobocznych zarot- 
ków (dodatki, premie) oraz z ogra- 
niczeniem dni pracy, Spowodowa- 
ły, że sytuacja pracowników kole- 
jowych znacznie się pogorszyła. 

Wyrazem nastrojów, jakie panu- 
ją wśród warsztatowców, był jed- 


nogodzinny strajk demonstracyjny 
w warsztatach kolejowych na No- 
wem Bródnie w Warszawie. 

Pracownicy, przerwawszy pracę, 
udali się pod kancelarję naczelnika 
warsztatów i przedłożyli mu pro- 
test swój przeciw nowym obciąże- 
niom podatkowym i przeciw ob- 
niżce pensyj. 


VEEE AVOIT PESEE APTONIA: PTC AWCE ATP FE PAZ ERC TESA 


Politechnika warszawska 


Na politechnice warszawskiej 
doszło wczoraj znów do gwałtow- 
nych staré. Kilku akademików 
zostało ciężko pobitych. Zajścia 
zastąpiły na wykładzie fizyki dla 
pierwszego roku wydziału mecha- 


Drugi protes p. W. 


z redakcją „Prosto 


Przed Sądem Okręgowym War- | 
szawy rozegrał się wczoraj drugi 
epilog wystąpienia krytycznego re- 
dakcji pisma „Prosto z Mostu” 
przeciwko Wacławowi Sieroszew- 
skiemu, Jak wiadomo, p. Siero- 
szewski poczuł się dotknięty za- 
równo. zamieszczeniem w piśmie 
tem jego karykatury, jak i omó- 
wieniem jego stanowiska w spra- 
wie amnestji dla b, więźniów brze- 
skich i w sprawie Berezy Kartu- 
skiej. Jak pisaliśmy, proces o ka- 
rykaturę wywołał zrozumiaią sen- 
sację, gdyż, jak dotąd, nikt nie wy- 
stępował o „zniesławienie”, ani 
obrazę spowodu... karykatury. Sąd 
środzki wydał w tej sprawie wy- 
rok skazujący i sprawa znajdzie 
się na wokandzie sądu drugiej m- 
stancji 

P. Sieroszewski w procesie wczo 
rajszym wystąpił przeciwko red. 
Piaseckiemu, który w artykule 
„Prezes Akademji Literatury o wię 
źniach brzeskich i Berezie Kartu- 
skiej” między innemi przypomniał, 
iż p, Sieroszewski, będąc na zesła- 
niu na Syberji, miał stypendjum 
carskiego Tow. Geograficznego i 


| poważnych, jak Brześć i Pae 


nicznego i elektrycznego.  Inicja- 
tywa należała, oczywiście, do „na- 
rodowców”. Młodzież lewicowa 
dała znowu stanowczy odpór. P. 
rektor Warchałowski zachowuje 
nadai spokój olimpijski, 


JieroszeW$kiegO 


z mostu" 


przy pomocy tej wydał swoich „Ja 
kutów”. 

Obrońca p. Piaseckiego, adw. 
Hofmokl-Ostrowski, złożył mate- 
wjał dowodowy, z którego red. Pia- 
secki czerpał swe informacje, 

Red, Piasecki przyznał się do 
napisania artykułu, lecz zaznaczył, 
że do winy zniesławienia się nie 
poczuwa. Podkreślił też zdziwie- 
nie, że p. Sieroszewski wystąpił o 
zniesławienie, gdyż chodziło o wia 
domości sprawdzone i drukowane 
w szeregu wydawnictw, a naweż 
poruszane przez samego p, Siero* 
szewskiego w jego dziełach, 

Adw. Hotmokl-Ostrowsk. prosił 
o dopuszczenie świadków: gen. 
Michaelisa, Andrzeja Struga, Jana 
Nepomucena Millera, red. (rałczyń 
skiego i A. Nowaczyńskiego, O- 
brońca wnosił też o dopuszczenie 
w charakterze ekspertów red, tow. 
M. Niedziałkowskiego i red, Mac- 
kiewicza, którzyby mogli stwier- 
dzić, że obowiązkiem dziennika- 
rza było omówienie stanowiska p. 
Sieroszewskiego w sprawach tak 
za, 
K. 


Ciężkie więzienie 
już po wyroku I instancji 


Według normalnej procedury lu- 
dzie, skazani na ciężkie wiezienie, 
są w niem umieszczani dopiero po 
uprawomocnieniu się wyroku, To 
też takt odesłania 12 skazanych w 
procesie O,U.N, w Warszawie od- 
razu do najcięższych więzień, bu- 
dzi duże wrażenie, 

Jak podawaliśmy: Bandera, Łe- 
bed, Karpyneć i Kłymyszyn znaj- 


dują się w więzieniu Świętokrzy- 
skiem, Hnatkiwska jest w więzie- 
niu w Sieradzu; pozostali, prócz 
Zaryckiej, we Wronkach, 

Do władz wpłynęła w tej spra- 
wie petycja, podpisana przez kil- 
ka tysięcy kobiet, z prośbą o prze- 
niesienie skazanych w pierwszej 
tylko instancji do więzień zwy- 
kłych. LK 
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Walka z dytatną Marn. 


(zany: laj- Czeka 


w łonie Kuomintangu 


Z Tokio donoszą: W łonie Kuo- 
mintangu utworzyła się silna gru- 
pa, która prowadzi walkę przeciw 
dyktaturze Czang-Kaj-Czeka. Wo- 
dzem tej grupy jest Czen-Go-Fu. 
członek głównego komitetu Kuo- 
mintangu. Potrafił on pozyskać 
dla swej sprawy dowódców woj- 
skowych z kilku prowincyj. Dzien- 
niki wyrażają pewność, iż o ile 


æ 


Czang - Kaj - Czek nie dojdzie do 
zgody ze swymi przeciwnikami w 
Kuomintangu, w Chinach rozpocz- 
nie się okres zupełnego bezładu i 
anarchji. Orientacja projapońska 
Czang - Kaj - Czeka, zdaniem 
dzienników, tłumaczy się osłabie- 
niem jego pozycji wewnętrznej. 
(ATE) 


e Chcąc przeczytać pismo, trzeba je kupić e 


a aa naa SAT. 3 


Rocznica austriackiego powstania robotniczego 


1934—1936) 


śą rocznicę bohaterskiego powsta 
nia austrjackich robotników. Głó- 
wne walki odbyły się w Wiedniu; 
pamiętne zwłaszcza zostanie bom- 
bardowanie pięknych gminnych do 
mów robotniczych przez oddziały 
Dollfussa i Feya. 

Imiona bohaterów tych niezwy- 
kłych walk — jak tow, Kolomana 
Wallischa — nazawsze pozostaną 
w naszej pamięci i sercu. Szczegó 
łow tych ofiarnych bojów w Wie- 
dniu, Linzu, Brucku i innych miej- 
scowościach przypominać nie bę- 
dziemy, podawaliśmy je w swoim 
czasie bardzo dokładnie, 

Natomiast trzeba uprzytomnić 
sobię pewne nauki ogólne, płyną- 
ce z tych walk, oraz zastanowić 
się nad dniem dzisiejszym Austrji. 

Pierwsza nauka — to trudność 
zmobilizowania wielkich mas pro 
letarjatu do decydujących walk w 
dobie kryzysu i bezrobocia, Byli 
tacy, którzy przypuszczali, że kry 
zys zaostrzy walkę. Jednakowoż 
trwałe bezrobocie, bojaźń stracenia 
pracy i t, p. osłabiają uastrój ofen- 
sywny, Mimo wspaniałej organi- 


zacji, mimo wyjątkowego poziomu 
uświadomienia szerokie masy (na- 
ogół) nie brały udziału w walkach, 
a nawet w proklamowanym straj- 
k upowszechnym. Lutowe walki 
AAPEEE 7 DOBY TYT WW WO REE CAB AIAT WZ ENKI 


Tys 


najkrótsza i najszybciej pro- 
wadzącą do wydobycia się 
z kłopotów i biedy? Wybierz. 
cie drogę przeznaczenia i lo- 
sul Tą drogą jest loterja, która 
w jednej chwili może Was usz- 
częśliwić, obdarzając wygra- 
ną. Losy do |-ej klasy 35 loterii 
sq już do nabycia w kolekturze 


R.WOLAŃSKA 


Centrala: 
Warszawa, Kawy: Świot 19. 


Oddziały: 
w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
amówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie. 
Konto P. K. O. 7192. 
Cena losu 40 zł; ćwiartka 10 zł. 
Ciągnienie 20 lutego. 


W ciągu lutego zorganizowany 
proletarjat Europy obchodzi 


nadmiernym optymizmem, 


austrjackie były raczej poiedyn- 
kiem „Schutzbundu” z Rządem. 

Druga nauka — zależność wal- 
ki w poszczególnym kraju od sy- 
tuacji międzynarodowej, W Au- 
strji rozmach walki był tłumiony 
przez świadomość, że opiekunem 
Doiliussa jest Mussolini. W razie 
zwycięstwa robotniczego wkroczy 
łyby wojska włoskie, Może, natu- 
ralnje, także hitlerowskie, Tak 
walka proletarjacka w jednym kra 
ju zależy od postępu walk w in- 
nych krajach. 

Przejdziemy teraz do dnia dzi- 
sieiszego, Dziś w Austrji rządzi 
blok chrześcijaksko - socjalnych i 
faszystowskiej „Heimwehry”, W 
tym bloku „Heimwehra” jest górą, 
i ks. Starhemberg osobiście rządzi 
Austrją, Podstawa społeczna a- 
toli jest bardzo mała! Duchowień- 
stwo katolickie; żydowska (!) bur- 
żuazja, bojąca się hitleryzmu; tro- 
chę chłopów klerykalnych; monar 
chistycznie usposobieni oficerowie. 
Masy są albo za partjami robotni- 
czemi albo za hitleryzmem. W tej 
sytuacji (także wobec braku gospo- 
darczych podstaw) Starhemberg 
musiał całkowicie oprzeć się na 
Mussolinim. Ale Mussolini ogro- 
mnie osłabł —na skutek wyprawy 
abisyńskiej, Wobec tego Starhem- 
berg pojechał do Paryża szukać pò 
mocy u bloku angielsko - francu- 
skiego; dowiedzieć się jak ten blok 
zapatruje się na przywrócenie mo 
narchji Habsburgów; zbadać, czy 
nie da się wytworzyć tederacji nad 
dtnajskiej, jako gospodarczej pod- 
stawy dla Austrji. 

Taka jest sytuacja. Tymczasem 
partja socjalistyczna  („rewolucyj- 
nych socjalistów”), naturalnie nie- 
legalna, ogromnie się wzmocniła i 
osiągnęła poprostu rekord roboty 
nielegalnej, W lutowym „Kampłie'” 
tow. Bauer oświadcza, że nawet 
nielegalna praca bolszewików w 


||Rosji w r. 1917, w przededniu re- 


wolucji lutowej, była słobszą, niż 
obecna masowa praca austrjackich 
socjalistów. Nastrój jest wspania- 
ły. Jednakowoż tow. Bauer uwa- 
ża za konieczne -przestrzec przed 
rozbu- 
dzonym przez osłabienie Mussoli- 
niego, podróż Schuschnigga do Pra 
giit. d. Albowiem, powiada, no- 
wi opiekuni (Anglja, Francja) mo- 
śą tak samo bronić faszyzmu au- 
strjackiego, jak bronił go Mussoli- 
ni. Nie ulega jednak wątpliwości, 
dodamy ze swej strony, że konie- 
czność oparcia się na państwach 
demokratycznych spowodowała 
już pewną (drobną narazie) zmia- 
nę w faszystowskie: polityce Au- 
strji, trip. w postaci dość szerokiej 
amnestji, 

Co dalej? Na razie praca nie- 
legalna idzie pełnym rozpędem. 
Tworzą się masowe  organ'zacje. 


Tow. Hauser w cytowanym „Kam- 
pfie' stwierdza, że Austrja w nie- 
legalnej pracy stoi na zmacznie 
wyższym szczeblu, niż Niemcy, w 
których dopiero zaczęły łączyć się 
poszczególne organizacje i odła- 
my. Ale „dzięki” terorowi Rząd 
austrjacki potrafił w swej nowej 
centrali zawodowej  „Gewerk- 
schaftsbundzie'* zjedr.oczyć przesz- 
ło 300 tys. robotników (z tego zna 
czna część b. chrześcijańsko - so- 
cialnych). Po odliczeniu bezrobot- 
nych, ta faszystowska centrala li- 
czy 250 tys. pracujących robotni- 
ków; mimo taktyki bojkotu, zasto- 
sowanej przez partję. W tych fa- 
szystowskich organizacjach znala- 
zło się sporo socjalistów (pod przy 
musem), i tow. Bauer radzi im 
wszcząć energiczną akcję we- 


wnątrz faszystowskich związków. 

Widzimy jasno, że mimo porażk. 
austrjacki Socjalizm nietylko nie 
został złamany, lecz zachował ca- 
łą swą siłę moralną i znajduje się 
w pełni rozwoju, Podobnie, jak w 
Hiszpanji. Stąd wniosek, że rewo- 
lucyjna taktyka austrjackich i hisz 
pańskich socjalistów — mimo po- 
rażki chwilowej — dała znacznie 
lepsze rezultaty, niż taktyka, za- 
stosowana w Niemczech. Obecnie 
zaś bardzo wiele zależy od sytuacji 
międzynarodowej. 

Towarzyszom austrjackim życzy- 
my powodzenie w ciężkiej pracy. 
W drugą rocznicę austrjackiego 
powstania robotniczego składamy 
hołd pamięci zamordowanych i za- 
aługom bojowników 

K. CZAPIŃSKL 


o większości republikańskiej 


Wynik wyborów do pariamentu 
greckiego wygląda jak złośliwy fi- 
giel. Ledwie bowiem sprow 
króla z wygnania i osadzono $o 
ponownie na tronie, a oto w pier- 
wszych po przywróceniu monar- 
chji wyborach większość manda- 
tów dostała się — republikanom. 
Venizeliści bowiem otrzymali 139 
mandatów (z tego właściwi veni- 
zeliści, czyli liberałowie, 127 man- 
datów, drobne grupki repubiikań- 
skie — 12), a komuniści 13, razem 
152 mandaty, 

Nawiasem mówiąc „niewiadomo 
dokładnie ,czy wśród tych mania 
tów komunistycznych wszystkie 
istotnie należą do komunistów, w 
Grecji bowiem od dłuższego cza- 
su istnieje „jednolity front' między 
socjalistami i komunistami, a w 
takich wypadkach prasa i agencje 
burżuazyjne z satysfakcją „glajch- 
szaltują' socjalistów z komunista- 
mi, Ale wróćmy do wyborów. 

Otóż monarchiści, których trzy 
są odmiany —- Kondylisa, Tsalda- 
risa i Metaxasa — otrzymali tą- 
czmie 148 mandatów, 

Większość republikańska nie jest 
znaczna, Ale, jeśli weźmiemy pod 
uwagę poprzednie cyfry, w któ- 
rych monarchiści pod wodzą Tsai- 
darisa odnieśli przytłaczające zwy 
cięstwo, a także wynik plebiscytu 
w sprawie przywrócenia monar- 
chji, który przyniósł ogromne zwy 
cięstwo monarchistom, to ujawni 
się 

jaskrawe „rażące przeciwieństwo 
między wyborami, dokonanemi pod 
terorem dyktatury, a wyborami 
swobodnemi, w których ludność 
mogła dać wyraz swoim własnym 
poglądom i sympatjom. 

Złośliwość losu jest tem większa, 
że akurat król domagał się czy- 


stych wyborów, 


które wypadły 
— przeciw niemu, a jeśli nie oso- 
biście przeciw niemu, to w każ- 
dym razie przeciw ustrojowi mo- 
narchistycznemu. 

Oczywista, ten wynik wyborów 
nie obali teraz monarchji i król już 
jakoś „się pogodzi”” z tem, że tylko 
mniejszość jest za monarchją. 


Utworzenie nowego Rządu, jak 
wiadomo z depesz „idzie opornie. 
Może nagła śmierć Kondylisa, te- 
go złego ducha Grecji lat ostatnich, 
zmniejszy płaszczyznę tarć i uła- 
twi porozumienie między stronni- 
ctwami, 


Echo procesu Miss Cave 


Głośna była podczas wojny świa- 
towej sprawa panny Cavel, pielę- 
gniarki, pracującej w szpitalach 


wojskowych, którą Niemcy roz- 


strzelali, podejrzewając ją o szpie- 
gostwo. 


Była to jedna z licznych spraw, 
która wstrząsnęła opinją świata, 


O zadenuncjowanie panny Ca- 
vel oskarżono niejakiego Gasto- 
na Quiena,-który stanął przed są: 
dem wojennym. W pierwszej ın- 
stancji Quien skazany został na 
karę śmierci, ale nastąpiła rewizja 
procesu i sąd zamienił podsadne- 
mu karę Śmierci na 20 lat wię: 
zienia. 


Po 17 latach Quien obecnie wy- 
szedł na wolność i ogłosił we fran- 
cuskim dzienniku „Journal“, iż 
domagać się będzie rewizji proce- 
su. Twierdzi on dalej z całą sta- 
nowczością, iż nie przykładał ręki 
do zadenuncjowania nieszczęsnej 
Cavel. 


Rozwiazanie wszystkich 


wojskowych w 


Latem roku ub. Rząd hitlerowski 
rozwiązał ochotnicze organizacje 
wojskowe z najsilnieiszą z nich — 
Stahlhelmem — na czele. 

Ale oto obecnie komunikat u- 
rędowy donosi, że władze zamknę- 
ły iokale szeregu organizacyj woj- 
skowych i skonfiskowały :ch ma- 
jątek. 

Chodzi tu o dwie : organizacje 
wojskowe b. uczestników walk w 
krajach bałtyckich „dalej o zwią- 
zek, figurujący pod nazwą czło- 
ków „muzeum ku czci Schlagete- 
ra”, wreszcie o organ zację p. n. 
„Niemiecki front powojenny”, 

Organizacje '„bałtyckie”" rozwią- 
zano jednocześnie ze Stahlhelmem, 
Były prezes tych organizacyj dy- 
misjonowany major Bischoff — ma 
on swoją „chlubną'* kartę w dzie- 
jach kontrrewolucji niemieckiej — 
otrzymał jednak pozwolenie na wy 
stawienie członkom  organizacyj 
świadectw o ich służbie, 

Pozwolenie to wyzyskano w ten 
spośób, że otwarto nowy okai i 
pod pretekstem likwidowania or- 
śanizacyj uprawiano agitację na 
ich korzyść, 

Związek p. n. „Muzeum ku czci 
Schlagetera' miał się sam rozwią- 
zać, ale tego nie wykonał. Rozwią 
zanie tego związku jest szczegól- 
nie uderzające, Schlageter bowiem 


r A PZA 


ochotniczych organizat 


Niemczech 


należy do rzędu hitlerowskich boe 
haterów ;padł on w czasie okupa- 
cji zagł. Ruhry przez wojska koa- 
licyjne, a osobę jego hitierowcy 
wyzyskiwali z niesłychaną dema- 
gogją w walce z przeciwnikami po 
ltycznymi i ustrojem demokraty= 
cznym Niemiec, 

Rozwiązanie ostatnich związków 
wojskowych, które w większej, kub 
mniejszej mierze działały równole- 
gle z bojówkami hitlerowskiemi i 
dopomogły hitlerowcom do zdoby 
ca władzy, świadczy z jednej stro 
ny o tem, że hitlerowcy boją się 
najsłabszej choćby „konkurencji” 
w dziedzinie uzbrojenia i nie chcą 
tolerować żadnej ochotniczej ore 
ganizacji wojskowej poza partyj« 
ną, hitlerowską. ; 

Z drugiej strony istnienie tych 
organizacyj pomimo formalnego 
ich rozwiązania i maskowanię 
przez nie swej działalności, dowo- 

i istnienia opozycji przeciw hí- 
tlerowcom także wśród reakcji o 
zabarwieniu _ monarchistycznem, 
czy innem; niewadomo bowiem 
dokładnie, jaki był charakter roz- 
wiązanych organizacyj. 

Co się dzieje ze Stahlhelmem, 
czy rozwiązał się, czy też pędzi 
dalej żywot pod jakąś fikcyjną na- 
zwą — niewiadomo. 


Nakazy niemieckiej cenzury prasowej 


Wskazówki niemieckie90 Mn.Propagandy 


Jak wiadomo, niemiecka prasa 
może to tylko pisać, na co władza 
zezwala i niemal codziennie re- 
dakcje pism otrzymują wskazów- 
ki z Min. Propagandy, co należy 
wstydliwie ukryć przed opinią 
publiczną, co należy podkreślić, a 
co zupełnie zataić. 

Pomimo poufności tych okólni- 


l ków ministerjalnych, przedostają 


się one do wiadomości publicznej 
i zaostrzają tylko ciekawość na 
rzeczy niedozwolone do ogłoszenia. 

Poniżej podajemy wskazówki z 
trzech dni z grudnia r. z.: 

17.XI1 1935. „Ogłoszoną dzisiaj 
statystykę handlu zagranicznego 
należy podać w dziale gospodar- 
czym, a nie robić z tego sensacji. 

O procesie szpiega Lolly, który 
to proces toczy się w Szwajcarii, 
nie wolno nic pisać, ani nawet po- 
dawać wyroku'. 

19.XII 1935. „Wiadomości o u- 
dziale żydowskich banków w nie: 
mieckich pożyczkach są pod każ- 
dą postacią niepożądane w prasie 
niemieckiej. Próby, dokonywane 
przez holenderską firmę Philips w 
dziedzinie telewizji, nie są do pu- 
blikowania'. ) 

20.XII 1935. „O próbach zała- 
dowania samochodów na paro-j 
wiec „Tannenberg“ przez wscho- 
dnio-pruską służbę morską należy 
podawać tylko urzedowe wiado 
mości. Ilustracji podawać nie 
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Życie ofiarne 


Iza Zielińska 


II. 
„Wkrótce po przyjeździe z Fran- 
ofi, Zielińscy zmieniają cały swój 
pracowicie zdobyty kapitał na 
marki polskie... i w krótkim czasie 
stają się biedakami, prawie bez 
środków do życia. Łączyły mnie 
bliskie z Zielińskimi stosunki i 
wspomnienia studenckie z Paryża, 
wyją D nia te fatalne 
erjalne skutki, wynikłe z ich 
patejo zaufania w nasz 
Pierwszy, prawie bezwartościowy, 
pieniądz; widziałem wtedy ich bo- 
l. ni determinację: nie złorze- 
czyu, mie uciekli spowrotem do 
rancji, — jak wielu na- 
szych erykańskich reemigran- 
tów, lecz oboje wzięli się do pra- 
cy zarobkowej, — Dr, Józef Zie- 
kński uzyskał stanowisko lekarza 
szkolnego we francuskiej instytu- 
cji — a następnie był radcą Mini- 
sterjum Opieki Społecznej, jako 
znawca higieny pracy, a towarzy- 
szka Iza dostała lekcje prywatne 
języka francuskiego i tłómaczenia 
dzieł naukowych, w czem była 
mistrzynią, posiadając głębokie 
wykształcenie i wspaniale włada- 
jąc językiem francuskim. 
I tak do śmierci pracowali za- 


dr. Józef Zieliński zmarł 12 gru- 
dnia 1927 r. to śmierć ukochane- 
go, wiernego towarzysza doli i nie 
dok nietylko nie obcięła tow, lzie 
twórczych deł pracy i po- 
święcenia dla ukochanych idei 
społecznych, lecz przeciwnie, po- 
rwała Ją w zupełności, bez resz- 
ty, przedewszystkiem do P, P, S. 

Tu, w naszej Partji, najdroższą 
Jej dziedziną była praca kultural- 
no-oświatowa i wychowawcza mło 
dego pokolenia oraz sprawy do- 
tyczące krzywdy matki i robotnicy 
w obecnym ustroju kapitalistycz- 
nym, A więc: Iza Zielińska jest 
stale członkiem prezydjum Cen- 
tralnego Wydziału Kobiecego P. 
P, S, i niesrtudzenie pełni obo- 
wiązki generalnej sekretarki, obej 
mując nietylko pracę w kraju, ale 
i zagranicą, ze szczególnem uwzglę 
dnieniem kobiet polskich wśród 
naszych emigrantów  proletarjac- 
kich w całej Francji. Jest wice- 
lub przewodniczącą Warszawskie- 
go Wydziału Kobiecego  Partji, 
gdzie prowadzi stale odczyty, kur- 
sy, seminarja, pogadanki; — jest 
delegatką do władz partyjnych, do 
Centralnego Zarządu Młodzieży 


robkowo ci szlachetni ludzie, Gdy Í Socjalistycznej, spełniając tam do- 


niosłą rolę nietylko nadzorczą, ale 
jako serdeczny, rozumny przyja” 
ciel młodego pokolenia socjalisty- 
cznego; a jako członek Głównego 
Zarządu Tow. Przyjaciół Dzieci 
wnosi dużo nowych myśli i zarzą- 
dzeń współczesnej postępowej pe- 
dagogiki. Jako członek Głównego 
Zarządu Tow, Uniwersytetów Ro- 
botniczych kontynuuje swą pracę 
kulturalno - oświatową w Pary- 
żu; a jako członek założyciel Tow. 
Klubów Kobiet Pracujących znaj- 
duje tow. Iza wielkie pole dla pra- 
cy wśród kobiet na terenie ku!tu- 
calno-oświatowym; jako członek 
Głównego Zarządu Robotniczego 
Tow. Służby Społecznej wnosi 
swą inicjatywę przy powstaniu tej 
pożytecznej organizacji, 


Krąg zainteresowań lzy Zieliń- 
skiej sięgał szeroko i poza organi- 
zacje wyłonione z Polskiej Partji 
Socjalistycznej, która składała Jej 
najwyższe zaufanie moralne, wy- 
bierając Ją stale na członka Sądu 
partyjnego, 

Mając głęboko rozwinięte uczu- 
cia humanitarne, tow. Iza była je- 
dną z założycieli Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela i stałą se- 
kretarką tej instytucji; poza tem 
zasiada w Głównym Zarządzie Pol, 
Związku Myśli Wolnej i tu zawsze 
zaznacza swój niezłomny charak- 
ter i cywilną odwagę, aż do samej 
śmierci, gdy na parę godzin przed 


śmiercią żądała od swej rodziny 
świeckiego pogrzebu. 

Jeszcze jedna dziedzina społe- 
czna pociągała ku sobie tę mie- 
zwykłą kobietę — to skazańcy 
więzienni, a wśród nich szczegól- 
nie interesowała się tow. Iza nie- 
letnimi przestępcami,  Wsiępuje 
więc w 1927 r. do „Patronatu“ or- 
ganizuje dla więźniów odczyty dla 
mężczyzn i kobiet, a dla nielet- 
nich przestępców pracuje w Są- 
dach dla nieletnich i tam nimi się 
opiekuje. Nie zapomniała tow, lza 
o nieszczęśiiwych inwalidach wo- 
jennych, gdzie jest członkiem Za- 
rządu i pracuje jako ich opiekun- 
ka w schroniskach. 

Po śmierci swego męża, jako 
wdowa po lekarzu zbliża się do 
organizacji „Rodziny lekarskiej", 
by jako czynny członek Zarządu 
nieść biednym opuszczonym wdo- 
wom pomoc moralną i materjalną. 

Jeżeli poza tą wielką litanją to- 
warzystw i organizacyj, dla któ- 
rych pracowała lza Zielińska, u- 
przytomnimy sobie, że ta wątła, 
drobna stedemdz.esięcioletnia ko- 
bieta musiała zarabiać na swe u- 
trzymanie, że poza tem pisała du- 
żo jako utaientowana publicystka 
w „Robotniku'”, w „Głosie Kobiet” 
i we francuskich pismach — to 
stwierdzić musimy, że tylko. głę- 
boka wiara w zwycięstwo Jej u- 
kochanych idei, dodawała Jej si- 
ły i zapału; —i że praca ta spo- 


łeczna, którą wykonywała zawsze 
i wszędzie tak gruniownie i wzo- 
towo była dla tow. lzy niezbędną 
jak powietrze, którem oddycha- 
my. Takich ludzi jest dziś mało; 
jest dziś ooraz mniej... 

Polska Partja Socjalistyczna ucz- 
ciła należycie zasługi i pracę lzy 
Z.elińskiej,j gdy dnia 18 grudnia 
1934 r. najwyżsi przedstawiciele 
nasi żegnali uroczyście zwłoki Jej, 
złożone w naszej partyjnej kapli- 
cy w Związku Zawodowym Kole- 
jarzy; w kaplicy okrytej kirem, 
pełnej kwiatów i wieńców, a ty- 
siączne rzesze robotnicze z czer- 
wonymi sztandarami, przy dźwię- 
kach żałobnych orkiestr odprowa- | 
dzały przez całą Warszawę, aż na | 
Powązki, na wieczny spoczynek 
wątłe ciało o tak potężnej sile du- 
cha. 

A gdy nastąpiła pierwsza rocz- 
nica śmierci tej nieodżałowanej, 
miestrudzonej pracownicy — to 
Centratny i Warszawski Wydzia- 
ły Kobiece P, P. S. w. dniu 15 gru- 
dnia 1935 -r, urządziły uroczystą 
Akademję, gdzie znów czce.liśmy 
tow. Izę Zielińską: za Jej czyny 
wielkie i szlachetne; za Jej cha- 
rakter niezłomny; za Jej bezgra- 
niczne poświęcenie humanitarne; 
za wiarę i ukochanie wielkich 
Ideałów socjalistycznych. — Cześć 
Jej pamięci — niech nam wszyst- 
kim służy wzorem. 


Dr. J. Budzińska-Tylicka, 


wolno”. 

Wiele może dowiedzieć się oby- 
watel niemiecki z takiej prasy, 
trzymanej pod kagańcem. 


Dramat 
w ogrodzie zoologicznym 


Przed paroma dniami rozegrał 
się krwawy dramat w ogrodzie z0- 
ologicznym w Kopenhadze. 

Jesienią ub. roku, ze względu 
na zimną porę, zsunięto klatki dra- 
pieżników bliżej ku sobie, aby, 
zwierzęta miały cieplej. Obok kłat« 
ki ze lwem „Nero“, będącym chit- 
bą kopenhaskiego Zoo, ustawiona 
klatkę z dwoma lampartami. Je- 
den z lampartów ułożył się do snit 
tuż pod Ścianą, przylegającą 
klatki z lwem. 

Podczas snu wyciągnął przez 
kratę łapę, która znalazła się w 
iwiej klatce. Nero skoczył, odgryzł 
lampartowi łapę aż po podramię 
i zeżarł ją. 

Lamparta dobito. Ogród zoolo* 
giczny poniósł dużą stratę. 


Wśród czasopism 


„NOWA WIEŚ" Nr. 8/20 (Napra+ 

wa, styczeń 1936). Styczniowy nu- 
mer „Nowej wsi“ wypełiiony jest w 
przeważnej mierze plonem konkursu, 
rozpisanego niedawno przez Redakcję 
tego miesięcznika na reportaż, nowe- 
lę i korespondencję wiejską. W oma- 
wianym tu numerze znajdujemy 
dziesięć spośród nadesłanych utwo- 
rów. Autorami ich są ludzie różnych 
zawodów i kondycyj, co znajduje swój 
wyraz w różnerodności tematyki i o- 
pracowania. Niezależnie jednak od 
tych naturalnych różnic, we wsżyste 
kich drukowanych pracach konkur=, 
sowych odzywa się mocny głos prote- 
stu przeciw dotychczasowym warun= 
kom egzystencji, donośne wołanie © 
zmianę i przebudowę dzisiejszej — 
chorej śmiertelnie — rzeczywistości, 
Sprawę tego protestu, ogarniającego 
coraz potężniejszą falą masy ludo- 
we, podnosi w zasadniczym artykule 
wstępnym („Literatura protestu") 
Marjan Czuchnowski, domagając się. 
scalenia wszystkich pism robotniczych 
i chłopskich w wielkim „ludowym 
froncie prasowym” pod hasłami 
wspólnej walki w obronie demokracji, 
przeciw kap:talizmowi i faszyzmowi. 
Prócz tego, w numerze: aktualny ar- 
tykuł A. Chmury p. t. „O ziemię”, 
obfity dział poetycki, żywe „Iskry re- 
portera. 
MYŚL SOCJALISTYCZNA, Nr. 2/23, 
Nowy numer „Myśli Socjalistycznej” 
przynosi szereg interesujących arty* 
kułów treści politycznej i społeczno 
gospodarczej. M. in, o Izbach Pracy 
pisze Jan Wagner, rocznicy „Prole- 
tarjatu* poświęca gorace wspomnie- 
nie Janusz Zgórski, zagadnienie 
Frontu Ludowego omawia krytycznie 
Wiktor Alter. Pożatem: przegląd 
prasy socjalistycznej, dział sprawo- 
zdawczy, korespondencje, feljeton H- 
teracki. bd 


Str. 4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę ___ 
Zagadki Dalekiego Wschodu ZastrzelonowSzwaicarii 


nach pod dowództwem Ho-Lunga| „ZA WYSOCE POŻYTECZNA przywódcę miejscowych hitlerowców 


zbliżają się marszem koncentrycz- 


SOWIECKA „LEGJA 
CUDZOZIEMSKA". 

Sztab armji kwantuńskiej otrzy- 
mał wiadomość o siormowaniu w 
Mongolji Zewnętrznej specjalnej 
„Legji Cudzoziemskiej”, złożonej 
z Kałmuków, Kirgizów i innych 
mniejszości sowieckich,  zbliżo- 
nych rasowo do Mongołów. Ka- 
dra tej Legji stacjonowana jest w 
Urdze i kilku innych punktach w 
pobliżu granicy mandżurskiej. Od: 
dział w Urdze liczy 10.000 żołnie. 
rzy i składa się wyłącznie z batal- 
jonów technicznych, przeważnie 
lekkiej artylerji, tanków i wojsk 
łączności. Dyscyplina w Legji jest 
b. surową. Dowódcami Legji s3 
sowieccy oficerowie sztabowi. 
Mongoli do Legji nie są wcale 
przyjmowani. : 


SAMOLOTY SOWIECKIE NAD 
MANDŻURIAĄ. 

Z Tokio donoszą: Sztab armji 
kwantuńskiej urzędowo komuni- 
kuje, że w pobliżu m. Huńczuń w 
Mandżukuo ukazał się samolot so - 
wiecki, który zrobił kilka okrążeń 
i niespodziewanie wylądował na 
oczach obserwującej go ludności. 
W samolocie znajdowało się 4 [ot- 
ników. Lotnicy byli uzbrojeni, wo 
bec czego ludność cywiina ni 
mogła ich zatrzymać. Po upływie 
kwadransa samolot znowu wzbił 
się w powietrze i odleciał w kie- 
runku granicy sowieckiej. 
POCHÓD WOJSK CZERWONYCH 

W CHINACH. 


nym do miasta Kue-Yang (stolica 
prowincji Kwejczaoj. Straże przed 
nie wojsk czerwonych znajdują się 
w odległości około 20 klm. na po- 
łudniowy wschód od miasta. Na 
odsiecz wysłano wojska rządowe 
z prowincji Junnan oraz samoloty 
z Nankinu. 


Fal 


„DZIAŁALNOŚĆ DLA CHIN“. 

Z Szanghaju donoszą: Ambasa- 
dor japoński w Chinach Arioszi od 
„naczony, został przez Rząd nan 
kiński wysokim orderem „Czerwo- 
nego Jaspisu', za „wysoce poży- 
teczną dla Chin działalność”. Nie- 
zgłębiona jest ta chińska dyploma- 
cja... 


Reuler donosi z Davos, iż we 
wtorek wieczorem został tam za- 
strzelony przywódca grupy „naro- 
dowych socjalistów” w Szwajcarii 
Wilhelm Gustloff. Zabójcą jest o- 
bywatel _ jugosłowiański Dawid 
Frankfurter, który sam oddał się 


w ręce policji, Gustloff rozwijał w 
ciągu ostatnich miesięcy bardzo o- 
żywioną działalność i do władz 
federalnych, jak donosi Reuter, na- 
płynęły przeciwko niemu liczne 
skargi, (PAT). 


a wielkich strajków 


w różnych punktach Europy i Ameryki 


STRAJK ROBOTNIKÓW MIES- kowania ugodowe pozostały do- 


NYCH W LONDYNIE. 

Nastrój wśród strajkujących ro- 
botników przemysłu mięsnego w 
Londynie jest bardzo gwałtowny. 
Robotnicy obstawili całe Smith 
Field Market i patrolują wszystkie 
wejścia do hal, nie dopuszczając 
do żadnych tranzakcyj mięsem. 

ZAOSTRZENIE STRAJKU 

We wtorek wieczorem strajk 
robotników oraz tragarzy na lon- 
dyńskiej centralnej giełdzie mięs- 
nej doznał znacznego  rozszerze- 
nía į zaostrzenia, Do strajku przy- 
łączyli się robotnicy portowi w 
dokach, które magazynują mięso 
mrożone z krajów zamorskich, po- 
zatem robotnicy kilkunastu chło- 
dni, tak, że strajk ogarnął obecnie 


Wojska komunistyczne w Chi |przeszło 15.003 pracowników. Ro- 
WRA AEO CAP OPR YTO NT VTS ZORRO W TOO PW TERRES Y I PRAWACH SIOE PIT O "OO 


Podsłuch na terenie Sejmu 


„Donos“ do p. ministra na posłów 


We wtorek na popoludniowem 
posiedzeniu Komisji Budżetowej 
toczyła się dyskusja generalna 
nad budżetami. Przemawiał pom. 
in. generalny referent budżetu p. 
Miedziński, który usiłował zatu- 
szować wrażenie wywołane przez 
incydent pomiędzy posłami Kam'ń 
skim a Kozickim (patrz str. 2). 

W toku dyskusji zabrał głos w 
sprawie oświadczenia pos. Kozic- 
ki, który powiedział: 

„Ponieważ nie słyszałem nazwiska 
tego pana, który podpisał raport do 
p. ministra Poniatowskiego i użyłem 
wyrażenia, że niesłychaną jest rzeczą 
by koledzy posłowie donosili o rozmo 
wach, prowadzonych poza posiedze- 
niami, z przyjemnością prostuję, że 
raport został złożony ministrowi nie 
przez posła, lecz przez urzędnika Dy 
rekcji Lasów. W tej sprawie zwra- 
cam się do p. Marszałka Sejmu, by 


zechciał zająć się sprawą podsłuchu 
urzędnika j zechciał wziąć w obronę 
posłów na terenie Sejmu“, 

Referat generalny o budżecie 
wygłosi p. Miedziński w sobotę. 


tychczas bezowocne, ponieważ z 
jednej strony strajkujący uzależ- 
niają podjęcie pracy od uwzśględ- 
nienia swych postulatów ekono- 
micznych, podczas gdy z drugiej 
strony pracodawcy przed rozpo- 
częciem rokowań w sprawie zmia- 
ny tych warunków domagają się 
uprzedniego powrotu do pracy, 

Późnym wieczorem we wtorek 
na Smith Field Market odbył się 
wielki wiec przy udziale kilku ty- 
sięcy robotników, którzy uchwali- 
li jednomyślnie kontynuowanie 
strajku. 

STRAJK KOLEJARZY 
W CHILE — 

MILITARYZACJA KOLEL 

We wtorek wybuchł w Chile czę 
ściowy straj kolejowy. Rząd ogło- 
sił militaryzację kolei i mianował 
pułkownika Campos dyrektorem 
kolej państwowych, Przedsięwzię- 
to ostre zarządzenia celem utrzy- 
manja porządku i niedopuszcze- 
nia do aktów sabotażu. Tem nie- 
mniej 3 pociągi wykoleiły się. Ofiar 
w ludziach nie było. Liczą się z 
możliwością wybuchu powszechne 
go strajku kolejowego. 

STRAJK NOWOJORSKICH 

WINDZIARZY 


| Dzięki wysiłkom burmistrza No- 


wego Jorku La Guardia, strajk u- 
rzędników i windziarzy, który spa 
raliżowałby życie 1200 wielkich 
gmachów, m. in. słynnego drapa- 
cza chmur „Empire State Buil- 
ding“, liczącego 102 piętra, został 
odroczony, Toczą się obecnie ro- 
kowania pomiędzy przedstawicie- 
lami syndykatu a pracodawcami, 
Dzielnice, w których znajdują się 


wielkie magazyny mody, strzeżone 
są przez oddziały policji, 
STRAJK WE FRANCUSKICH 
WARSZTATACH OKRĘTO- 
WYCH. 

500 robotników warsztatów 0- 
krętowych, pracujących w Hawrze 
uchwaliło strajk dla poparcja straj 
kujących 5000 robotników stoczni 
w Saint Nazaire, ` 


E S n T i WRACA 


Abisyńczycy donoszą 


o zwycięstwie w bitwie pod Hausien 


Z Addis Abeby donoszą, że do 
tej pory'nadal brak ścisłych inior- 
macyj o przebiegu bitwy na fron- 
cie północnym. Terenem walk jest 
rejon Geralty na północ od Hau- 
sien około 20 km. na południe od 
Adigratu. Po stronie abisyńskiej 
w walce zaangażowane są oddzia- 
ły Rasa Sejuma, po stronie włos- 
kiej dwa bataljony milicji, Według 
doniesień abisyńskich bitwa po u- 
pływie 38 godzin zakończyła się 
zwycięstwem Rasa Sejuma, W a- 
bisyńskich kołach wojskowych pa 
nuje wielkie zadowolenie z do- 
tychczasowych wyników ofensywy 
abisyńskiej na froncie północnym. 


Zbliska i zdaleka 


Depesze i telefony z Polski i wszystkich stron Świata 


POWÓDŹ NA POLESIU 

W wielu miejscowościach we wscho 
dnich powiatach Polesia rzeki wystą- 
piły z brzegów. Z powodu podmycia 
przez wodę nasypów drogowych i ze- 
rwania mostu pod Pleszczycami oko- 
ło 500 furmanek zostało uwięzionych 
bez możności posuwania się dalej. 
Przy ratowaniu inwentarza zdarzały 
się wypadki zatonięcia ludzi. 


Obrady Parlamentu angielskiego 


Angla nie prowadzi żadnych rokowań z Włochami 


Po przerwie świątecznej, trwa- 
jącej 6 tygodni, we wtorek po po- 
łudniu obie izby parlamentu ar- 
gielskieśo wznowiły swe prace. 

W odpowiedzi na interpelacje 
minister Eden poruszył m. in. kon- 
flikt włosko-abisyński, dając krót- 
ki pogląd rozwoju sytuacji na 
przestrzeni ostatnich miesięcy ze 
szczególnem uwzględnieniem ro- 
kowań genewskich, oraz udzielo- 
nych przez państwa śródziemtuo- 


pewnienia ewentualnej pomocy. 
Minister podkreślił ponadto okoli- 
czność, że komitet 18-tu narazie 
zaprzestał poszukiwania dalszych 
rozwiązań kompromisowych, co 
najzupełniej odpowiada opinji Rzą 
du angielskiego, Eden zaznaczył 
ze szczególnym raciskiem, że Rząd 
angielski ze swej strony w chwili 
obecnej nie prowadzi żadnych ro- 
kowań odnoszących się do zażegna 
nia koniliktu wschodnio - airykań- 


morskie zapewnień w sprawie za- | skiego. 


„Głównym celem mego życia 
będzie utrzymanie swobód mego narodu” 


Przed przystąpieniem 
rządku dziennego w Izbie 
Gmin odczytano orędzie króla 
Edwarda  VIlll-go, wyrażające 
podziękowanie za deklaracię 
Jojalności. Orędzie głosi m. in.: 
„Możecie być pewni, że głównym 
celem mego życia będzie utrzyma- 


do po- 


nie swobód mego narodu oraz dba 
łość o dobrobyt moich poddanycii 
bez względu na klasę społeczną. 
Bardzo proszę o waszą pomoc, 
abym mógł usprawiedliwić pokła- 
dane we mnie zaufanie podczas 
całego mego panowania“ (PAT). 


B EZS E N N O 3 Ć wyniszcza organizm, 


a powstaje często wskutek zaburzeń układu nerwowego. Zioła Magistra 
Wolskiego ze „znak. ochr. „PASIVEROSA, zawierające Passiflorę (Kwiat 
Męki Pańskiej) roślinę o własnościach uspakajających łagodzą zaburze- 
nia systemu nerwowego: nerwicę serca, bóle i zawroty głowy, uczucie 
niepokoju i sprówadzają krzepiący, naturalny sen. Ze względu na swe 
łagodne działanie, pozbawione szkodliwych wpływów ubocznych, mogą 
być stosowane bez obawy przyzwyczajenia przez wszystkich bez różnicy 


WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI YASAYA 


ZŁOTA 14 


ZA MORDERSTWO PRZED SĄDEM 
DORAŹNYM 

Dezerter Szczepan Grenda, który 
zamordował w styczniu b. r. w Ta- 
trach narciarza inż. Stefana Dyljv 
na z Warszawy, decyzją właściwego 
dowódcy stanął we środę przed woj- 
skowym sądem doraźnym w Krako- 
wie. 


WIZJA SADOWA NA TERENIE 

KATASTROFY 
Rozprawa przeciwko sprawcom ka 
tastrofy kolejowej pod Krzeszowica- 
mi przed sądem apelacyjnym w Kra 
kowie rozpocznie się wizją lokalną 
na miejscu katastrofy w dniu 10 b.m 
Na wizję lokalną wyjadą z Krakowa 
oprócz trybunału sądowego, obroa- 
ców i oskarżonych, również  rzeczo- 
znawcy. 


PORT NOWOJORSKI ZABLOKO- 
KOWANY LODAMI 
Port nowojorski zablokowany jest 
lodami, co utrudnia okrętom wejście 
do doków. Kapitan jednego z okrę- 
tów oświadczył, iż widział olbrzymi 
blok lodu długości 25 km. na rzece 
Hudson, która zamarznięta jest od 
ujścia aż do mostu waszyngtońskie- 
go. 
WYSPA ODCIĘTA OD ŚWIATA 
Z Bostonu wystartował samolot, wio 
zący 700 kg., żywności dla ludności 
wyspy Nantucket (na połud.-wschód 
stanu Massachusetts). Wyspa ta, 
znajdująca się w odległości 10 km. 
od lądu stałego, liczy 3.300 ludności 
i wskutek zamarznięcia zatoki jest od 
cięta od świata. Na wyspie jest tyt- 
ko dwóch piekarzy, których zapasy 
nie wystarczają na zaopatrzenie ca- 
łej ludności. 
POSZUKIWACZE ZŁOTA NA 
URALU 


Grupa poszukiwaczy złota znalazła 
na Uralu bryłę złota, ważącą 16 i pół 
kg. W ciągu dwóch dni grupa ta zna- 
lazła 37 kg. złota. 

SILNE MROZY W ROSJI 
Z Moskwy donoszą: w Rosji Euro- 
pejskiej panują niezwykłe mrozy. W 
okręgach północnych i środkowych 
temperatura wynosi —35 stopni. Fa 
la zimna ogarnęła również Gite 
Kaukaz północny i Krym. W wielu 
miejscach szaleją burze śnieżne. 
BURZA ŚNIEŻNA W JAPONII 
Burza śnieżna ogarnęła okolice To 
kio, paraliżując ruch kolejowy i wszel 
ką komunikację. Pokrywa śnieżna o- 
siąga wysokość 24 em. Burza śŚnież- 
na sroży się także na morzu, żegluga 
została przerwana. Do Tokio nadcho- 
dzą wieści z różnych stron o kata 
strofach, którym uległy statki, Zæ- 
skoczone przez burzę na morzu, 


ZAJŚCIA PRZEDWYBORCZE 
W HISZPANII 


W Madrycie grupa robotników za- 
atakowała grupę prawicowców roz- 
klejających afisze przedwyborcze. 
Prawicowcy dali kilka strzałów. Po- 
licja aresztowała 3-ch strzelających. 
Dwie osoby są ranione. 

W Restello (w Asturji) podczas 
obchodu święta ludowego lokalnego 
doszło do starcia ludności z żandar- 
merją, która dała ognia. Jeden z na- 
pastników został zabity. 


Iniormacje z irontu południowe 
go mówią o przejściowem wyco- 
ianiu patroli abisyńskich ma pół- 
noc od Negelli pod naporem sil- 
niejszych oddziałów włoskich, Na 
innych odcinkach zachodniej czę- 
ści irontu południowego Abisyń- 
czycy odnieśli kilka lokalnych suk 
cesów w rejonie Uardara, 


Cała Anglia 
w maskach gazowych 


„Daily Herald" donosi, iż Rząd 
brytyjski czyni przygotowania do 
szerokiej fabrykacji masek gazo- 
wych, których liczba ma wynosić 
od 30 do 40 miljonów. Każde mia- 
sto i każda wieś będą musiały po 
siadać magazyny z maskami. Fa- 
brykacja masek gazowych będzie 
prowadzona w  przyśpieszonem 
tempie i ma być ukończona przed 
upływem roku bieżącego. (PAT.). 


Ucieczka z piekła 
Kajenny 


8 więźniów, którzy zbiegli z ko 
lonji karnej francuskiej w Kajer- 
nie, przybyło do miasteczka Fy- 
rish (w Gujanie brytyjskiej), Po- 
licia angielska na razie zaopieko- 
wała się zbiegami, którzy byli w 
stanie ostaecznego wyczerpania, 
Po przyjściu do siebie zbiegowie 
będą wysiedleni z Gujany brytyj- 
skiej, (PAT.). 


OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2. 
TENETI AC W IDT TTE ROA AEO AEO PRACO CZK ROW) 


Marynarka i... oświata 


Wydatki na marynarkę wzrosły o 305 milj. a na oświatę o 3 milj. 


Rząd włoski złożył w Izbie pre-|w porównaniu z rokiem bieżącym 


liminarz 


wydatków  ministerjów |o 305 miljonów. Wydatki na o- 


marynarki i oświaty publicznej, |światę wynoszą 1636 milj. lirów i 
Wydatki na marynarkę wynoszą | wzrosły o 3484.000 lirów.' (PAT.). 


1609 miijonów lirów, wzrosły więc 


Odwetowe zarządzenia 


Ograniczenie ruchu tranzytowego przez Polskę 


PAT komunikuje: 

„Zarządzenie ministra komunika 
cji przewiduje częściowe ograni- 
czerie z dniem 7 b. m. ruchu tran- 
zytowego między Prusami Wscho- 


dniemi a resztą Rzeszy, Zarządze- 
nie to zostało spowodowane 
wstrzymaniem już ad dłuższego 


czasu przez bank Rzeszy transfe- 
ru przypadających z tytułu tego 
tranzytu płatności kolei niemiec- 
kich, wobec czego polskie koleje 
nie posiadają należnych środków 
na pokrycie kosztów pełnego ru- 


chu tranzytowego. 


Wykopaliska 


W Janowie Miejskim w tych 
dniach jeden z mieszkajców zna- 
lazł w ziemi kilka starych monet 
polskich z czasów panowania kró- 
la Zyśmunta Starego. Na monetach 


Na temat całości tego zagadnie- 
nia istnieje między zainteresowa- 
nemi Rządami wymiana zdań, 
przyczem dążeniem Rządu polskie 
$> jest zarówno pełne zabezpie- 
czenie interesów polskich kolei 
państwowych jak i uwzględnienie, 
w miarę możliwości, sytuacji fi- 
nansowej Rzeszy“. 

Ciekawi jesteśmy jak będzie wy 
ślądało w praktyce „zabezpiecze- 
nie interesów polskich przy uwzglę 
dnieniu sytuacji finansowej Rze- 
szy“. 


srebrnych widoczny jest wizerunek 
królewski, napis i data Przed pa- 
ru tygodniami w Słupnie znaiezio- 
no urny z popiołem i wiete innych 
drobnych rzeczy. 


Wiadomości 
Sportowe 


SPRAWA KLUBÓW WOJSKO- 
WYCH BĘDZIE ZREFORMOWA- 
NA. Jak się dowiadujemy, Minister- 
jum Spraw Wojskowych pracuje obe 
cnie w porozumieniu z PUWF-em 
nad projektem zreformowania woj- 
skowych klubów sportowych i spra- 
wy należenia wojskowych do „cywil- 
nych* klubów sportowych. Projekt 
ten jest obecnie dyskutowany i nara- 
zie żadna konkretna decyzja nie za- 
padła. M. in. projektowane jest stwo 
rzenie przy garnizonach garnizono- 
wych kół sportowych, do których 
zrzeszone byłyby wojskowe kluby 


‘sportowe. Udział wojskowych w cy- 


wilnych klubach sportowych miałby, 
być ograniczony, podobnie jak rów- 
nież udział członków „cywilnych* w 
klubach wojskowych. Również i orga 
nizacja samych klubów wojskowych 
ulegnie zmianie, 


POLSKA TRAFIA W PIERW- 
SZEJ RUNDZIE NA KANADE! W 
ratuszu w Garmisch Partenkirchen na 
stąpiło losowanie olimpijskiego tur- 
nieju hokejowego. Po odmowie Jugo 
sławji i Finlandji, w limpijskim tur- 
nieja hokejowym bierze udział 15 
państw. Wszystkie drużyny zostały 
podzielone na 4 grupy. 

W grupie A znalazły się: Kanada, 
Austrja, Polska i Łotwa. 

W grupie B — Szwaj 
chy, Niemcy i Ameryka. 

W grupie C — Czechosłowacja, 
Węgry, Francja i Belgja, 

W grupie D — Anglja, Szwecja, 
Japonja. 

Najlepsze dwie drużyny z każdej 
grupy walczyć będą w rozgrywkach 
międzygrupowych, a 4 najlepsze dru 
żyny wyłonione z tych rozgrywek 
utworzą grupę finałową. W grupie 
finałowej każdy walczyć będzie z 
każdym. 

Odrazu pierwszego unia w pierw- 
szym meczu Polska walczy z mi- 
strzem świata Kanadą. Następnie U. 
S. A. spotka się z Niemcami, Węgry 
z Belgją i Szwecja z Japonją. 

Losowanie nie było dla nas zbyt 
pomyślne, niemniej Polska ma szan- 
se zajęcia drugiego miejsca w gru- 


pie. 

ŚLĄSKIE TH — POLONIA 
(WARSZAWA) 4:0. Na lodwowisku 
sztucznem w Katowicach rozegrany 
został mecz hokejowy między druży- 
nę warszawską Polonii a zespołem 
Śląskiego TH. Drużyna Polonii wy- 
kazała brak treningu i została poko- 
nana dosyć wysoko przez zespół ślą - 
ski w stosunku 0:4. 


Tenis 


carja, Wło- 


POLSKA WALCZY W DRUGIEJ 
RUNDZIE Z AUSTRJĄ. W ponie- 
działek nastąpiło w Londynie. loso- 
wanie tegorocznych ek o. pu- 
har Davisa, Wynik losowania był na- 
stępujący : » i 

Do rozgrywek w strefie europej- 
skiej zgłosiło się ogółem 21 drużyn. 
Walczą w pierwszej rundzie: Mona- 
co z Holandją, Chiny z Francją i 
Hiszpanja z Niemcami. 

Obraz drugiej rundy, w której bio- 
rą już udział wszystkie drużyny, * 
przedstawia się następująco: Grają 
Norwegja z Belgją, Austrją, z Pol- 
ską, Jugosławja z Czechosłowacją, 
zwycięzca meczu Monaco — Holan- 
dja ze zwycięzcą meczu Chiny — 
Frencja, zwycięzca mec.1 Hiszp ja 
—Niemcy z Węgrami, Grecja z Ar- 
gentyną, Szwecja z Irlandją, Danja 
z Szwajcarją. 

W strefie amerykańskiej Kuba 
walczy z Australją, Meksyk z USA. 


Gry sportowe 


AZS WARSZAWA—KALEY (TAL 
LIN) 1:3. Wielomecz gier sportowvcn 
rozegrany w Tallinie między war- 
szawskim AZS-em a Kalevem (Tal- 
lin) zakończył się zwycięstwem Ka- 
levu w stosunku 3:1. Kalev pokonał 
AZS w siatkówce męskiej 3:0 i ko- 
biecej 2:0 oraz w koszykówce męskiej 
45:24, zaś koszykówkę kobiecą wy- 
grał AZS 28:15. 

Nadto AZS pokonał klub ESV w 
siatkówce kobiecej 2:0 a w. siatkówce 
męskiej 2:1, zaś w koszykówce AZS 
walczył z klubem Russ, wygrywając 
w koszykówce męskiej 49:35, a re- | 
misując w kobiecej 8:8. 


CARNE EIT TYCZY OZONOWA 


Strajk demonstracyjny 
w Palestynie 


We wtorek zrana we wszystkich 
większych miastach Palestyny A- 
rabowie przystąpili do strajku na 
znak solidarności z Arabami syryj 
skimi, protestującymi przeciwko 
francuskim władzom mandatowym 
Jednocześnie wszczęto akcję boj- 
kotu towarów francuskich. (PAT). 


Ukradli 13 miljonów zł. 
Do pała:u słynnego angielskiego 
magnata prasowego Rothermera w 
północno- zachodniej dzielnicy Lon: 
dynu wtargnęli ubiegłej nocy włamy- 
wacze, którzy zrabowali kosztowno: 
ści wartości około pół miljona funt. 
(przeszło 13 miljonów złotych). 


WIOSNA NA WĘGRZECH 

Na Węgrzech p anuje niezwykle 
ciepła pogoda, nienotowana od wielu 
lat. Na południu drzewa owocowe 
kwitną. Wśród rolników panuje wiel- 
kie zaniepokojenie spowodu przed- ` 
wczesnej wiosny, która może ustąpić 
miejsca mrozom, 


T M 


Str. 


Zagłebiowska mafja sanacyjna przy pracy 


Przed dwoma tygodniami w Dą- 
browie Górniczej został wybrany z 
korkursu prezydentem miasta tow, 
Z. Cieplak, b. długoletni prezydent 
Dąbrowy, 

„Sanacyjni” wodzowie zagłębiow 
scy postanowili nie dopuścić do za 
twierdzenia tow. Cieplaka, gdyż 
widocznie obawiają się, żeby tow. 
Cieplak nie przeprowadził grun- 
tywnej rewizji gospodarki swoich 
poprzedników — b. prezydentów, 
a obecnych posłów, p.p. Madey- 
skiego i Kaczkowskiego i żeby 
przypadkiem na światło dzienne 
ne wyszły znowu jakie afery a la 
Radom. To też już przed wybora- 
mi starosta Boxa (choć Dąbrowa 
jest miastem wydzielonem) dawał 
telefonicznie swoje rady i poucze- 
nia, co Dąbrowa ma robić, aby nie 
dopuścić do wybrania prezyden- 
tem socjalisty, Rady te zaw'odły, 
a tow. Cieplak otrzymał w głoso- 
waniu 18 głosów, natomiast kandy- 
dat starosty, major Dorobczyński 
— tylko 16 głosów (chociaż P.P,S. 
ma swoich radnych 10-ciu, a klub 
B.B. w wyborach do Rady miał 19). 

Wodzowie „sanacyjni”, p-p. po- 
słowie Madeyski, Kaczkowski, b. 
senator, a obecny dyrektor Ubez+ 
pieczalni, Cholewicki, przy współ- 
udziale starosty Boxy, odbyl. na- 


radę i nakazali radnym z B.B. w| 


Dąbrowie założyć protest przeciw- 
ko zatwierdzeniu tow, Cieplaka 
na prezydenta, oraz w porozumie- 
niu z „endekami' zbierać podpisy 
przeciwko niemu. 

Akcja ta prowadzona jest całą 
parą. 

Jako argument do niezatwierdze 
nia tow. Ciepiaka „protestowicze” 
wysuwają, że tow. Cieplak, uslę- 
pując z prezydentury w roku 1929, 
podjął odprawę, uchwaloną mu 
przez Radę Miejską ,w wysokości 
jednomiesięcznych poborów za każ 
dy przepracowany rok w Magistra- 
cie, 

Prawda, dekret samorządowy z 
1919 r. nie mówił o odprawach dla 
ustępujących prezydentów, gdyż 
sprawę regulowania tych rzeczy 
pozostawił Radom Miejskim i zgod 
nie z tem dąbrowska Rada taką od 
prawę tow, Cieplakowi uchwaliła. 
Natomiast obecna ustawa samo- 
rządowa, uchwalona przez „sana- 
torów”, sprawę tę uregulowała w 
ten sposób, że ustępujący przed u- 
pływem 10-letnieśo urzędowania 
ze stanowiska prezydent otrzymuje 
za każdy rok pracy odprawę w 
wysokości 1:4 „miesięcznych pobo. 
rów, a ustępujący po 10 tatach pre 
zydent otrzymuje emeryturę doży- 
wotnią, 

Naturalnie, dziś to odnosi 


się 


Demonstracyjny strajk 


w fabryce tytoniowej w Krakowie 


ćw sobotę, 1-go lutego r.b. wszy 
scy pracownicy krakowskiej fabry 
4 tytoniu zastrajkowali na okres 
godzinny, na znak protestu prze 
Ciwko obniżkom płac. Strajk miał 
przebieg imponujący) Robotnicy i 
robotnice zeszli na podwórze fa- 
bryczne, gdzie odśpiewali „Czer- 


Akademia 


wony sztandar“. 

Pracownicy tytoniowi zdecydo- 
wani są walczyć aż do uwzględnie 
nia ich postulatów. 

Również (pracownicy krakow- 
skiej wytwórni monopolu spirytu- 
sowego strajkują od szeregu dni) 


ku czci „Proletarjatczyków * w Żyrardowie 


W niedzielę dnia 2 b. m. Komitet] „Proletarjatczyków* 


PRS w Żyrardowie . zorganizował 
Spaniałą akademię na cześć 


Lista składek 


p. io: strajkujących robotników 
| abryki „Ardalu* w Lidzie: 
Rada z 

(G-S 2 


odowa przy Poale-Sjon 
„8. 10, Centralny Komitet 
> (C. S.) zł, 25, Centralny 
Pp echaluc - Pionier zł. 25. 

del (Frejhejt) zł. 15. Zołudek 
(Kibuc, Frejhejt) 4. 33.30, Wilno 
(Zw. Rob, Drukarskich) zł. 10. Zw. 
Rob. Skórzanych z 20. Zw. Rob. 
Odzież. zł. 5. Związek Nauczyciel 
zł. 10. Razem zł, 45, Kielce: Zw. Rob. 
Mięsnych zł. 10. Woronowo: Zw. 
Rob. Mięsnych zł. 16. Słonim: Fry- 
Zzjerzy zł. 5. Iwje KOM. Poale-Sjon 
(CZS.) zł. 15. Ejszyszki zł. 4.50. 
Razem zł. 208.80. 


w, wielkiej 
sali Doniu Ludowego. ( 

Zebrano się około 1.500 osób. 
Zagaił akademię tow. Kowalski. 
Przemawiała tow. Kłuszyńska, 
Tow. Lenartowicz, w imieniu b. 
więźniów politycznych, tow. Toma 
szewska w imieniu klas, Zw. Za- 
wodowych. 


Piękne deklamacje przewodni- 
czącego Związku Garbarzy i to- 
warzyszy z Organizacji Młodzieży 
TUR, jak również śpiewy chóral- 


ne, złożyły się na udałą całość ob- 
chodu. à 


Zebrani robotnicy oklaskami od- 
powiadali na wywody mówców. 


Miejscowa orkiestra odegrała 
pięknie szereg pieśni robotniczych. 

Podczas obchodu sprzedawano 
numer propagandowy „Robotni-, 
ka“, jak i „Tydzień Rob,“ i „Głos 
Kobiet“, które znajdowały chęt: 
nych nabywców. 


przeważnie do „sanacyjnych' pre- 
zydentów i jest w porządku, 1%4- 
miesięczne pobory za rok pracy lub 
dożywotnia emerytura, lecz w sto- 
sunku do socjalisty, któremu Rada 
uchwaliła 1-miesięczne pobory za 
rok pracy — to to jest „zbrodnia“ 
i powód do protestów! 

Sądzimy, że władze nadzorcze, 
po zapoznaniu się z temi Śmiesz- 
nemi protestami mafijnych wodzów 
Zagłębia, przejdą nad niemi do po- 
rządku, zwłaszcza, że kieruje tymi 
panami obawa przed gruntowną 
rewizją ich dotychczasowej gosp 
darki w mieście, F. 


Na ŚSląsku 


Echa bankructwa „sanacyinego“ banku w Cieszynie 


którzy znanj „działacze”: sanacyj-, zorczej zasiadało również kilku pa 


W Cieszynie toczył się przez 5 dni 
proces dyr, Banku Ewangelickiego 
w Cieszynie Molina, oraz kieraw- 
nika figi tego banku w Wiśle, F. 
Dyrny. Straty banku wynoszą 
przeszło miljon zł. Straty dzielą 
się następująco: wkładkowicze 
(drobni ciułacze) pół miljona zł., 
udziałowcy pół miljona zł, oraz 
400 proc. dopłat do udziałów. 

W radzie nadzorczej banku sie- 
dzieli prawie wyłącznie „sanato- 
rzy” ze Śląska Cieszyńskiego, nie- 


Emeryci stracili 57 proc. poborów 


Urzędy skarbowe doręczają już 
emerytom państwowym  orzecze- 
nia obniżające poraz trzeci od gru 
dnia 1935 r. ich niskie pobory 
(poraz pierwszy 1-go grudnia nad 
zwyczajny podatek od uposażeń, 
poraz drugi 1 stycznia znacznie 
podwyższona stopa podatku docho 
dowego). 

Łącznie z obniżkami przeprowa 
dzonemi w latach poprzednich, e- 


uposażań, Zważywszy, że uposa- 
żenia te są bardzo niskie i w prze 
c.ętnej swej wysokości nie zapew- 
niają minimum egzystencji, pozba 
wienie emerytów w tak wysokim 
procencie niezbędnych środków do 
życia, wywołuje powódź skarg i za 
żaleń, Organizacje emerytów za- 
biegają o przekonanie czymików 
rządowych, że utrzymanie tych de 
kretów w odniesieniu do emerytów | 


meryci tracą około 57 proc. swych nie jest możliwe, 


Wiadomości 


ZŁAGODZENIE WYROKU. 

W wileńskim sądzie apelacyj- 
nym zapadł wyfok przeciw Żydom, 
którzy śmiertelnie pobili na wozię 
chłopa Markiewicza pod  Grod- 
nem. Oskarżonemu Rubinowi Ja- 
cuńskiemu zmniejszono karę z 10 
lat na 6 lat więzienia, Lejbie Ko- 
browskiemu i Mowszy Sosnowi- 
czowi karę 3 lat więzienia utrzy- 
mano w tej samej wysokości, lecz 
na podstawie amnestji zreduko- 
wano do połowy. 

WYROK W SKANDALICZNYM 
PROCESIE. 

W sądzie okr. rówieńskim  to- 
czył się proces przeciw b. kierow- 
nikowi szkoły powszechnej we wsi 
Kobylja, pow. rówieńskiego, Oni- 
simowi Murawskiemu, oraz nota- 
rjuszowi z Korca, obecnie w mia- 
steczku Mir, Antoniemu Zielonce į 
pomocnikowi notarjusza, , Gulbiń.. 
skiemu. Murawski oskarżony był 
o to, że jako likwidator Stow. Kre- 
dytowego w Kobylji, dokonał na 
dużyć na sumę 3.000 zi., a jako 
rachmistrz i wiceprezes Kasy Stef- 
czyka, zdefraudował 325 zł. Nota- 
rjusz Zielonka odpowiadał za po- 
świadczenie odbioru 56 zł. w miej- 
sce pobranych 499 zł. Gulbiński 
oskarżony był o współudział. 

Sąd skazał Murawskiego na «l 
lata więzienia, notarjusza Zielonkę 
na jeden rok, pomocnika Gulbińs- 
skiego na 8 miesięcy więzienia, 

BEZTERMINOWE WIĘZIENIE. 

W sądzie okręgowym we Lwo- 
wie zapadł we wforek wyrok śmier 
ci. 

Przed trybunałem przysięgłych 
odbyła się rozprawa przeciw Ju- 
ljanowi Gryczkowi, oskarżonemu 
o mord, popełniony na osobie 
kotlarza Hryńki Kałahurki. 

We wrześniu ub. roku dowie- 


z calej 
Polski 


dział się Oryczko, iż Kałahurko 
nosi przy sobie 50 zł., zaoszczę- 
dzone w ciągu lata. Gryczko za- 
proponował Kałahurce kupno brzy 
twy, którą miał mu wręczyć w le- 
sie koło Winnik, przy t. zw. cesar- 
skiej studni. Gdy spotkali się w u- 
mówionem miejscu, Gryczko, ko- 
rzystając z nachylenia się Kała- 
hurki, poderżnął mu znienacka 
gardło. Ciężko ranny Kałahurko 
usiłował zbiec, zbrodniarz jednak 
zadał mu jeszcze dwa ciosy w szy- 
ję, odcinając niemal głowę od tu- 
łowia. Następnie Gryczko zrabo: 
wał 50 zł. i udał się do Winnik, 
gdzie urządził sobie sutą libację. 
Na zasadzie werdyktu sędziów 
przysięgłych, Gryczko został ska- 
zany na karę śmierci przez powie- 
szenie. Napodstawie amnestji wy: 
rok śmierci zamieniono na doży- 
wotnie więzienie. Oskarżał prok. 
Olberek, bronił adw. Gottfried. 


mama 
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Weneryczne, płciowe, skóry 
i w lecznicy Hoża 7 
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choroby weneryczne, płciowe, skóry 


NIA LEKARSKIE | 


przyjmuje w swojej prywatnej Lecz- 


nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 
8 r. do 9 w. W Niedz, do 1 (tel. 267-52) 


Chłodna 24 lui 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Bentystyka 9 r.—9 w. niedz. do 1 


ni. Na rozprawie zeznał oskarżo- 
ny dyr. Molin, że wszelkie tran- 
zakcie banku dokonywane były za 
zgodą rady nadzorczej. Pomimo te- 
go nikt z członków rady nie został 
oskarżony, Nawet przewodniczą- 
cy sądu, sędzia dr. Garbusiński, o- 
świadczył na rozprawie, że „cała 
rada nadzorcza ponosi moralną od 
powiedzialność', dalej „cały Za- 
rząd działał na szkodę banku, me- 
stety na ławi: oskarżonych zasiadł 
tylko p. Molin”. 

Największym dłużnikiem barku 
był „sanacyjny” poseł i wódz cie- 
szyńskiej „sanacji dr, Kotas, Wi- 
nien był bankowi 52.000 zł. oso- 
bistych długów; na rachunek „sa- 
nacyjnych* „Nowin Śląskich" za- 
ciągnął dr. Kotas 1700 zł, na ko- 
mitet wyborczy N. Ch. Z. P. do 
Sejmu Śląskiego 7000 zł. Obecnie 
winiet! jest dr. Kotas bankowi je- 
szcze 45.000 zł, 

W Zarządzie banku i Radzie nad 


storów. Od udziałowców  odbie- 
rano deklaracje na udziały i dopi- 
sywano nieraz po 100 i więcej u- 
działów, bez wiedzy udziałowców. 
Dalej udzielano pażyczek na fik- 
cyjne nazwiska. 

Dyr. Zw. Komunalnych Kas Osz 
czędności w Katowicach, p. Tu- 
łacz, zeznał, że bilans banku był 
świadomie i celowo sfałszowany. 

Sąd zasądził oskarżonego Moli- 
na pół roku więzienia i darował 
mu karę na podstawie amnestii. 

Reszta winnych bankructwa ban 
ku nie została wogóle oskarżona; 
nie ponieśli ori przeważnie żad- 
nych strat. Niektórzy przed ogło- 
szeniem bankructwa przepisał 
swe majątki na żony. 

W ten sposób ujawniono jesz- 
cze jeden odcinek gospodarki „sa- 
nacyjnej'* na Śląsku. A ile takich 
odcinków  zatuszowano?  Wyjdą 
one na światło dzienne, gdy skoń- 
czy się „sanacja'”. 


Uniewinn'onfzzarzutu trucicielstwa 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
towicach odkyła się rozprawa ro- 
botnika huty „Ferrum', Łacnemu 
z Szopienice, o wytrucie rodziny 
Nitschów z Szopienic. Prawie cała 
rodzina (rodzice i dwoje dzieci) 
zmarło po zażyciu chleba, wypie- 
czonego przez Nitschową, Z rodzi- 
ny pozostała tylko jedna córka, 
która obecnie jeszcze ciężko cho- 
tuje i pozostanie kaleką na całe 
życie. 

Ponieważ rodzina Nitschów żyła 
w niezgodzię z rodziną Łacnego, 
posądzono Łacnego, że  sprowa* 


Kgk radiowy 


dził truciznę z laboratorjum huty 
„Ferrum i zatruł chleb. Podczas 
przewodu sądowego okazało się ie 
dnak, że zmarły Nitsch był pomo- 
cnikiem laboranta z huty i mógł 
truciznę sprowadzać do mieszka- 
nia, 

Pozatem okazały się, że wielu 
świadków, zeznających przeciwko 
Łacnemu żyje w niezgodzie z o- 
skarżowym i jego rodziną. Sąd wy 
dał wyrok, mocą którego uniewin- 
nił oskarżonego z powodu braków 
dowodów winy. Prakurator zgło- 
sił przeciwko wyrokowi apelację. 


CONEA AAPAIEABOWECAPOWETE! KEEA "WEF 


Jak czytać gazety 


Książka daje nam wiedzę -— gaze- 
ta informuje nas, jest ona czynni- 
kiem umożliwiającym nam  orjento- 
wanie się w życiu zbiorowem. Gaze- 
ta jest cenną pomocą w pracy samo- 
kształceniowej. Gazetę trzebą czytać 
umiejętnie. Przykładem nieumiejęt- 
nego czytania gazety jest z jednej 
strony — czytanie jednej gazety 1 
uważanie jej słów za świętość, z dru- 
giej strony przesadny sceptycyzm. 
Konfrontowanie gazet rozwija w nas 
krytycyzm, umożliwia wyrobienie 
własnego poglądu. „O czytaniu ga- 


zet i czasopism“ mówić będzie przez 
radjo dnia 6.11 o godz. 17.00 Dr. 
Aleksander Hertz. 

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, jak 
wyglądają „objektywne'* informacje 
pism burżuazyjnych, najlepszym te- 
go dowodem było sprawozdanie ze 
strajku pracowników miejskich w ub. 
poniedziałek. Dlatego też można cza- 
sem przejrzeć burżuazyjną gazetę 
ażeby jeszcze bardziej przekonać się, 
że tylko prasa socjalistyczna praw- 
dziwie informuje świat pracy. 


Paweł zabija Gawła 


Po Nałkowskiej i Szaniawskim — 
trzeci skolei Akademik Literatury 
Karol Irzykowski wstępuje, jako ^u- 
tor w szranki Wielkiego Teatru Wy- 
obraźni. Autor „Pałuby*, od wielu 
lat czynny (i to bardzo wszechstron- 
nie i owocnie) jedynie na terenie kry 
tyki, daje nam słuchowisko oryginal- 
ne, które jest pewnego rodzaju gro: 
teską, Motywu znanej bajki o Pawle 
i Gawle, użył tu Irzykowski tylko 
jako odskoczni. Słuchowisko przed- 
stawia w formie stylizacji odwieczną 
walkę Pawła — muzyka i poszuki- 
wacza ciszy, z Gawłem — reprezen- 
tantem hałasu i kakofonji nowoczes- 
nego życia, Gaweł znajduje liczne 
wcielenia, które prześladują Pawła, 
jak zmory, aż do tragikomicznego 
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AGNIESZKA SMEDLEY 


Upadek Szangpo 


Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopełówna 


Było to na schyłku dnia i słońce stało nisko na za- 
chodzie, gdy osiemnaście wielkėch rodzin przepro- 
wadzono przez ulice i sprowadzono przed trybuny, 
z których chłopi i chłopki wnieśli przeciwko nim 
oskarżenie i zażądali ich śmierci. Tych, którzy byli 
zwolennikami ich egzekucji, wezwano do podniesie - 
nia rąk, Niby szmer morza wezwanie to poszło przez 
tłumy — przechodziło z ust do ust... Podniosły się 
Wgórę wszystkie ręce, z wyjątkiem rąk obszarników 
1 ich rodzin, oraz dowódców Czerwonej Armii, któ- 
rzy pozostali na uboczu, jako milczący obserwatorzy, 

vięźniowie stali z rękami związanemi wtyle — w ta- 
W, posób, w jaki sami wiązali ongi ręce chłopów. 
Wielu było bladych, jak kreda, a jeden mówił i krzy- 
czał bez przerwy donośnym głosem. 
gr, stępnie poprowadzono więźniów za mury mia- 
i a, na łąki — i z każdej trybuny nanowo skazywano 
ch na śmierć. Jeden wielki obszarnik padł nawet na 
Oana i strażnicy musieli go kopnąć, aby wstał. 
„_ Od czasu do czasu jakiś chłop torował sobie drogę 
Przez tłum i stawał przed głową rodu. ' 
A Jestem Jang Ju-chin$ z wioski Lungkio. Pamię- 

z mego brata? Pamiętasz jego głowę nad wscho- 
4 bramą? Pamiętasz, że wasza Min Tuan zerwała 
mego bluzę, zanim go zabili? Teraz posłuchaj! Ja 


Z cyklu „MIGAWKI CHIŃSKIE 


z 


zerwę z ciebie twój Iszang, abyś poszedł na śmierć 
nagi — tak, jak mój brat! ; 

I twarde, kościste ręce Janga Ju-chinga zaczęły 
zdzierać z obszarnika ubranie i obrywać guziki, aż 
ubranie zawisło na jego związanych dłoniach. Obna- 
żonego do pasa, opasłego więźnia, popędzono na- 
przód ku łące. ż 

Na łące zgromadzonych było trzy tysiące wię- 
źniów: głowy wielkich rodzin, ich synowie, główne 
żony, nałożnice, wujowie, bracia, dzieci i urzędnicy 
Min Tuan. Tysiące strażników chłopskich, uzbrojo- 
nych w dzidy, uformowało ich w „śmiertelne hufce" 
— to jest, utormowało ich pięknie, równo, a potem 
— zmusiło do uklęknięcia. Tych, którzy odmówili, 
kopnięto tak, że padli na ziemię, 

W pewnej chwili między nich wpadła jakaś chłop- 
ka — chuda i dzika, jak samotny zgłodniały wilk 
w zimie. Dziko utorowała sobie drogę ku jednemu 
z klęczących obszarników. On nie dostrzegł jej na- 
wet, gdyż w przerażeniu pochylony był ku ziemi, — 
ale ta kobieta go znała, a ją znali przyglądający się 
chłopi. Pamiętali, że urodziła ośmioro dzieci, ale te- 
raz pozostała samotna. Z tych ośmiorga dzieci sied- 
mioro zmarło przy piersi, a jedno tylko żyło dość dłu- 
go, by móc pracować w polu przy boku swego ojca, 
Ale ojciec i syn wzięli udział w walce o zbiory przed 
dwoma laty; obu schwytał tenże obszarnik i pognał 
do Szangpo, Głowy ich przystroiły bramę miasta... 
Potem ta wyschła staruszka błądziła od wsi do wsi, 
a ludzie traktowali ją uprzejmie, albowiem słowa mą- 
drości spływają ponoć z warg szaleńców. 

Odzyskała rozum, ale szaleństwo było dla niej lito- 
ściwsze. Teraz oto utorowała sobie drogę ku obszar- 
nikowi, który ponosił odpowiędzialnść za zabicie jei 


syna i męża. Minęła go i stanęła przed jego główną 
żoną, która klęczaia, przyciskając dziecko w ramio- 
rach. Stara chłopka wyciągnęła rękę i z okrucień- 
stwem wyrwała dziecko z ramion matki; potem pod- 
niosła je ponad nią i rzuciła o ziemię. Raz poraz pod- 
nosiła je i nanowo ciskała o ziemię, aż — wyczerpa- 
na — odwróciła się i, krzycząc, torowała sobie dro- 
ge spowrotem przez tłum. Oto oddała oko za oko. 
ząb za ząb... 

Potem strażnicy chłopscy przystąpili do roboty 
z ponurą, przepojoną nienawiścią determinacją, Raz 
poraz zagłębiali swoje dzidy — i powietrze rozdzie- 
rały krzyki straszliwej grozy i męki, Niektórzy wię- 
źniowie umarli z przerażenia, zanim dosięgły ich dzi- 
dy. Łąki zostały pokryte trupami. Leżały one tam 
przez noc; — a o świcie następnego dnia zabrano je 
na pola i pogrzebano w zwykłej ziemi, aby posłużyły 
do użyźnienia roli. Niektórzy twierdzili, że była to 
jedyna pożyteczna rzecz, jaką ludzie ci zrobili dla 
kogokolwiek. A gdy zostało to dokonane, miljon 
chłopów odetchnął głęboko poraz pierwszy w życiu, 
poczem zwrócił się do Czerwonej Armji ze słowami’ 

— Co mamy teraz robić? Teraz będziemy słuchać 


waszych idej. Powiedzcie nam, co mamy robić, a my ! 


to zrobimy. s 

W ciągu następnych dni w Szangpo powstały zwią- 
zki chłopów, czeladników, rzemieślników, robotni- 
ków arsenałów, kobiet-rybaczek, robotników trans- 
portowych i wiele innych; również powołane zostały 
do życia organizacje: Młodej Straży, Ligi Młodzieży 
Komunistycznej. „Czerwone* straże chłopskie za- 
jęły miejsce Min Tuan i uzbroiły się w jej broń 
A spośród delegatów tych organizacyj wybrany zo- 
stał pierwszy Rząd sowiecki w Szanśpo 


rozwiązania. Interesujący ten ekspe- 
ryment Wydział Literacki powierzył 
reżyserskim rękom dyr. Teofila 
Trzcińskiego, Słuchowisko nadane 
będzie dnia 6 lutego o godz. 21.00. 
Obsadę tworzą: Olsza, Buczyńska, 
Krzymuska, Niedzielski, Masiak, 


Bohdziewicz 


Lekka audycja muzyczna 


Teatry operowe całego świata 
przeżywają kryzys. Zwołują zakon- 
spirowany wiec, który znaleść ma 
wyjście z ciężkiej syta cji. Na wiecu 
wypowiadają się opery poszczegól- 
nych narodów w awie swej niel 
kiej doli i podają najróżnorodniejsze, 
najczęściej humorystyczne projekty. 
Ciekawa treść i zręcznie dobrane 
fragmenty muzyczne składają się na 
pelną humoru całość lekkiej audycji 
muzycznej — „Sabat oper“, opraco- 
wanej przez M. Kubicką, Żb. Lip- 
czyńskiego i K. Wajdę. 
nadana będzie w dniu 6.11 o godz. 
20.00 ze Lwowa. 


Zawody sportowe 


polskich uczelni 


| 
Wzorując się na długoletniej tra- 
dycji bojów sportowych szkół w Eton 
i Harlow, oraz słynnych uniwersyte- 
tów Oxford i Cambridge w Anglji, 
dwie kresowe uczelnie w Krzemień- 
cu i Rydzynie, od 4 lat na wiosnę 
organizują zawody sportowe: w lek- 
kiej atletyce, grach sportowych, teni- 
S18. 
Za całość tych zawodów, Państwo- 
wy Urząd W, F. i P. W. ustanowił 
„Wieczystą Nagrodę Państwową“, 
oraz osobne 
konkurencje. 

Wobec znaczenia zawodów zmierza 
jących do wytworzenia w Polsce tra- 
dycyj spotkań międzyszkolnych, Pol- 
skie Radjo zdecydowało przeprowa- 
dzić w roku bieżącym transmisję 


fragmentów powyższych zawodów. 


Pieśni Maszyńskiego 


Znana dobrze radjosłuchaczom śpie 
waczka, Helena Korffówna, wystąpi 
przed mikrofonem dnia 6 lutego o 
godz. 21.45 w ramach audycji „Na- 
sze pieśni“, Na program ko 
złożą się wyłącznie pieśni Maszyń- 


skiego, znakomitego, polskiego kom-_ 


pozytora, zmarłego w roku ube- 
głym, twórcy wielu pieśni solowych 
i chóralnych. 


Audycja ta - 


nagrody za poszczególne 


wasawy STR. 6 RPR EPEN EEA 


[ża aa olać da an o okoń owoc 


Sprawki właściciela piekarni 


Walka robotników piekarskich z 
zachłannym właścicielem piekarni, 
A. Frydmanem, toczy się z niesłab 
nącą siłą. Wszyscy robotnicy tej 
piekarni, polscy i żydowscy, soli- 
darnie stoją w strajku, 
Związek Rob. Przem, Spożywcze 
go udzieia wszystkim strajkującym 
robotnikom poparcia w postaci fa. 
jerantów, tak, że rodziny strajku - 
jących nie głodują. 
Od 3 tygodni piekarnia Frydma- 
na nie wypieka, dla swoich filij 
sprowadza on pieczywo z innych 
piehkarń, Na to pieczywo nakleia 
kartki ze swoją firmą i sprzedaje 
je, jako wyrób własny. 
Związek rozpoczął przeto usilną 
agitację bojkotową. Wydał kilka 
tysięcy ulotek ilustrowanych, 
przedstawiających gehennę piekar 
ni Frydmana, Robotnicy w oko- 
licach, gdzie znajdują się fiije, ma- 
‘sowo rozpowszechniają wśród iud- 
ności wspomniane ułotki, apelujące 
do ludzi pracy, by nie kupowali 
żadnego pieczywa w sklepach me- 
ludzkiego wyzyskiwacza. Agitacja 
ta daje nader pomyślne rezultaty. 

Na żądanie Frydmana odbyła się 
na terenie Funduszu Pracy w po- 
niedziałek, dn. 3 b. m., konferen- 


cja z udziałem 4 rzeczoznawców 


(2 właścicieli piekarń i 2 robotni- 
ków) Na tej konferencji sam Fryd- 
man podał swoją dzienną produk- 
cję na 2,400 kg. chieba i 22,500 bu- 
łek (oprócz tego chały i pieczywo 
cukiernicze), : Rzeczoznawcy ze 
strony robotników uznali, biorąc 
pod uwagę zmechanizowanie tej 
piekarni, że do podanej przez Fr. 
produkcji potrzeba conajmniej 14 


| robotników wykwalifikowanych i 


5 pomocy wewnętrznej. Rzeczo- 
znawcy ze strony Frydmana uznali, 
że conajmniej potrzeba 12 wykwa- 
lifikowanych piekarzy oprócz po- 
mocy, A pan Frydman przez wie- 
le lat zmuszał 4 wykwalifikowa- 
nych robotników i 5 pomocy, by 
wykonywali pracę 17 — 19 robot- 
ników. Nie dziw więc, że lnspek- 
cja Pracy stwierdziła, iż robotnicy 
ci pracują 17 godzin na dóbę. 
Stosownie do orzeczenia rzeczo- 
znawców ze strony właściciela pie- 
karni tygodniowy koszt robocizny 
w piekarni Frydmana winien wy- 
nosić conajmniej 1,150 zł. 70 gr., a 
pan Frydman wypłacał robicizny 
tygodniowo (według wykazów do 
Funduszu Pracy) tyko 434 zł. 50 
gr., a więc o 716 zł, 20 gr. mniej. 
Rok rocznie Frydman  zarab ał 
na robociznie 37 tysięcy zł. Rze- 


Akcje w transporcie 


i komunikacii 


Strajk pracowników obsługują- 
cych radjo w pociągach został 
zlikwidowany. 

Dyrekcja „Ruchu“ wycofała swe 
poprzednie żądania podpisywania 
przez pracowników umów indywi 
dualnych, które były tak skon-- 
struowane, że zmieniłby się cha- 
rakter zatrudnienia i pracownicy 
ci — wbrew orzeczeniu Sądu Naj- 
wyższego — staliby się pracowni- 
kami fizycznymi ,a nie umysłowy- 
mi. 

Tem samem akcja prowadzona 
pod kierownictwem Zw. Zawod 
Transportowców R. P. została za- 
kończona zwycięsko. 

Dyrekcja przyrzekła, że w prze- 
ciągu 3 miesięcy zawrze umowę 
zbiorową dla tych pracowników 
ze Związkiem Transportowców. 


Zwołana przez Inspektora Pra- 
cy konferencja w sprawie warun- 


ków pracy dla furmanów węgłlo- |. 


wych miała za cel położyć kres 
panującym tam stosunkom, przy 
których furman pracuje po 16 go- 
dzin na dobę, zarabiając około 15 
zł. tygodniowo. 


Pracodawcy nie stawili się wszy 
scy, wobec tego konferencja nie 
mogła się odbyć a Inspektorat Pra 
cy zwoła następną, pod rygorem 
kar administracyjnych na nieobec- 
nych. 

W razie dalszego uchylania się 
przez pracodawców od rokowań— 
przyjdzie niechybnie do strajku. 
Związek Transportowców chciał- 
by jednak wyzyskać wszystkie po 
kojowe możliwości zrealizowania 
postulatów furmanów. W tym ce- 
lu ma zwrócić się do Ministerjum 
Opieki Społecznej o ustanowienie 
Komisji Rozjemczej, któraby ure- 
gulowały płace i warunki pracy na 
tej — jak robotnicy mówią — „Sy 
berji” warszawskiej. 

Równocześnie Związek wystę- 
puje do dyrekcji kolei o wcześniej- 
sze zamykanie wjazdów  kolejo- 
wych, aby położyć kres 16-godzin- 
nej pracy furmana. 

W razie otwierania się wjazdów 
na przeciąg 8 godzin dziennie czas 
pracy w najgorszym wypadku był 
by przeciągnięty do 11 godzin 
dziennie. 


Zamachy samobójcze 


Marja Bogdanowićzówna, bez 
pracy, lat 37, w zamiarze samo- 
bójczym napiła się jodyny w mie- 
szkaniu własnem (Solec 20). Po- 
gotowie po udzieleniu pomocy, po 
zostawiło ją na miejscu. 


Marja Kaczmarska, lat 47 (Kro- 
chmalna 83), otruła się esencją oc- 
tową. Desperatkę w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala Wo] 


skiego, 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: „Trójka hul- 
tajska“ M. Hemara ze Stefanem 
Jaraczem grana będzie tylko do nie- 
dzieli włącznie. W przyszłym tygod- 
„niu premjera komedji Aleksandra 
Fredry „Pan Geldhab'* w reżyserji 
Stanisławy  Perzanowskiej, W roli 
tytułowej S, Jaracz. 

TEATR WIELKI - OPERA: Dziś 
Vera Schwarz ukaże się w głównej 
roli w „Baronie cygańskim. 

Jutro  „Goplana' Żeleńskiego z 
Raczkowskim i Szczepańską. 

TEATR NARODOWY: Dziś j ju- 
tro „Wielki Fryderyk"  Nowaczyń- 
skiego. W sobotę po raz 6-ty „Nie- 

dobra miłość Zofji Nałkowskiej. 

TEATR POLSKI: Dziś i w sobotę 
pogodne „Stare wino“. 

W piatek i w niedzielę „Zburzenie 
Jerozolimy" z Junoszą Stępowskim. 

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz i 
bohater* Shawa. 

TEATR NOWY. Dziś komedj: 
„Był sobie więzień“ Anouilha. 

TEATR LETNI. Dziś „Codziennie 
ó 5-ej'. W próbach „Raz się tylko 
żyje“ Kiedrzyńskiego. 

TEATR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „Matura” z Ad- 
wentowiczem, J. Andrzejewską i L 
Grywińską. i 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś i jutro e g. 8 wiecz. „Tra- 


fikę pani generałowej'', komedję Bus- 
Feketego. Dziś o 4 pop., po cenach 
do połowy zniżonych, „Cień'* Niccode- 
mi'ego po raz 275-ty. 

INSTYTUT: REDUTA: Dziś i co- 
dziennie komedja Ignacego Grabow- 
skiego p.t. „Niewierny Tomek" w re- 
żyserji J. Osterwy, ilustracja muzy- 
czna. prof. Dziewulskiego, 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 
dziennie rewja „Wieczna ondulacja“ 
z udziałem całego zespołu, Początek 
7.15 i 9.80. 

WIELKA REWJA. Dziś i codzien- 
nie „Potasz i Perlmutter* z Dąbrow- 
ską, Fertnerem, Krukowskim, Sem- 
polińskim, Demanówną i in. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
sek". 
STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś „Dożywocie Fredry 
przy ul. Strzeleckiej 11. 

Z FILHARMONJI. W nadchodzą- 
cy piątek na koncercie symfonicznym 
wystąpi, jako solista, świetny piani- 
sta belgijski Marcel Maas. 


CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji, Koringa, na czele noworocznego 
programu. We wtorki, Środy, soboty 
i niedziele o 4.30 pp. i. 18.15 wiecz. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁA W NIEMYSKL 


czoznawcy - robotnicy stwierdzili 
natomiast ,że to zabieranie groszy 
robotniczych s'ęga rocznie przeszło 
48 tysięcy zł, 


Robotnicy muszą pracować 17 
godzin na dobę, setki robotników 
piekarskich chodzi bez pracy, 
wszelkie ustawy socjalne i umowy 
zbiorowe są bezceremonjalnie ła- 
mane, by drapieżny właściciel pie 
karmi przy uł. Franciszkańskiej 29, 
A. Frydman, z krwawicy r 'botni- 
czej rok rocznie zabierał około 48 
tysięcy złotych! 


„ROBOTNIR" w 
| ate dk owikoń chate a 


Wypadek drukarza 


Zygmunt Wojer, lat 20, drukarz, 
Miodowa 6), w czasie pracy w 
drukami przy ul. Kilińskiego 1, 
doznał poranienia prawego przed- 
ramienia, Po nałożeniu opatrun- 
ku, nieszczśliwego przewieziono 
do szpitala Przemienienia  Pań- 


skiego. 


a 
FABR. CHEM. FARM AD, KOWALSKI" WARSZAWA 


Tragedja m 


Przy ul. Zakroczymskiej 6, w fi- 
lji I-go Szpitala Okręgowego im. 
Marszałka Piłsudskiego, wczoraj 
w nocy, w pokoju kąpielowym tar- 
gnęła się na życie 24-letnia Zofja 
Zawadzka, żona porucznika W. P., 
pełniącego służbę w KOP. Na od- 
głos wystrzału zbiegła się służba 
szp talna i lekarz dyżurny, który 
stwierdził już śmierć Zawadzkiej. 

W szpitalu przebywał na kura- 
cji chory na płuca mąż Z., Alfons, 


ałżeńska 


przy łóżku którego czuwała żona. 
Ponieważ wczoraj w nocy stan cho 
rego nagle pogorszył się, przeto 
zrozpaczona żona, myśląc iż zbli- 
ża się śmierć wyszła z sali do ła- 
zierkki i popełniła samobójstwo. 
Mąż denatki zmarł. Pogrzeb odbę- 
dzie się wspólnie, 

Tragiczna śmierć młodeżo mał- 
żeństwa wywarła przyśnębiające 
wrażenie wśród chorych i perso- 
nelu szpitalnego. 


Noc ciszy w Warszawie 


W mocy z czwartku na piątek 
przeprowadzony będzie w stolicy 
b. ciekawy eksperyment. Będzie to 
mianowicie „NOC CISZY*. Ekspe 
ryment ten trwać będzie od 24-ej 
do 7-ej rano, 

Motorniczy będą musieli zapo- 
mnieć tej nocy o swych dzwon- 
kach, kierowcy wszelkich  pojaz- 


Z muzyki 
ARTUR RUBINSTEIN, 

Sztuka pianistyczna Rubinstei- 
na posiada u nas znaną wszysi- 
kim indywidualność. Jak dawniej, 
tak i na sobotnim recitalu, wir- 
tuoz po swojemu igrał 2 fortepia- 
nem, dawał mu cienie, pełne kon- 
trastów, ale dość twarde, w rysun- 
ku ostre; bawił się sobą, publicz- 
nością, a nawet kompozytorem. 

Bach i Beethoven byli dość da- 
lecy od ogólnie rozumianego stylu 
klasyków wiedeńskich (sonata 
Waldsteinowska). Etiudy, 'lm- 
promptu i polonez miały również 
więcej z Rubinsteina, niż z Cho- 
pina. ; 

Pierwociny modernistyczne Szo- 
stakowicza nie wywołały zdziwie- 
nia u tych, którzy pamiętają mło- 
dego kompozytora i pianistę ro- 
syjskiego z czasów konkursu szo- 
penowskiego. Natomiast niejeden 
pytał się siebie lub innych, co skła- 
nia Rubinsteina do opracowania 
podobnych utworów, jak polka 
Szostakowicza, której najodpo- 
wiedniejsze miejsce byłoby na au- 
dycji orkiestry Górzyńskiego w 
radjo, gdzie podobne ksylofonowe 
efekty doskonale i z powodzeniem 
stosuje p. Szpilman. Oczywiście, 
każdy z pianistów układa recita- 
le, jak mu się podoba, ale prelu- 
dja Szostakowicza po Beethove- 
nie i przed Chopinem, są takiem 
signum temporis, że zwracają na 
siebie uwagę brakiem taktu arty- 
stycznego. H. D 


(o usłyszymy w radjo? 
CZWARTEK, 6 lutego. 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7.20 Dziennik poranny. 7.50 Program 
na dzień bieżący. 7.55 Parę informa. 
cyj. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03. 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół średn. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 15.15 Wiadomośc: o eksporcie 
polskim. 15.20 Przegląd giełdowy. 
15.30 „Mozaika muzyczna". 16.00. 
Gadaninka Starego Doktora. 16.15. 
Muzyka polska. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa”, 17.00 „Czytanie gazet'—od- 
czyt. 17.15 Muzyka dla znawców z 
płyt. 17.50 „O książce Williama Brag 
ga: „Świat dźwięków”. 18.00 Kwintet 
salonowy. 18.30 Film, plastyka, archi- 
tektura. 18.40 Jak spędzić święto? 
18.45 Program na dzień następny. 
18.55 Nowiny leśne. 19.05 Koncert re- 
klamowy. 19.35 Wiadomości sporto- 
we. 19.50  Pogadanka aktualna. 
20.00 „Sabat oper" — lekka audycja 
muzyczna. 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 „Obrona przeciwlotniczo- 
gazowa" — pogadanka. 21.00 Słucho- 
wisko oryginalne p. t. „Paweł zabija 
Gawła“ napisał Karol Irzykowski. 
21.45 „Nasze pieśni” odśpiewa Korf- 
fówna. 22.00 Johannes Brahms: op 
115 kwintet klarnetowy. 22.30 Repor- 
taż z Igrzysk Olimpijskich. 22.35. 
Spacer po Europie — retransmisje 
ze stacyj zagranicznych. 23.00 Komu- 
nikat meteorologiczny. 


dów zrezygnują z używania trą- 
bek i klaksonów. Woźnicom bę- 
dzie zabronione głośne wykrzyki- 
wanie. Jazda będzie ostrożna, zwła 
szcza na skrzyżowaniach ulic. 

Ostrożność obowiązuje nietyl- 
ko woźniców, ale przedewszyst- 
kiem pieszych. Podczas „Nocy Ci- 
szy'' dyżurować będą na ulicach 
patrole policyjne. Winni zakłóce- 
nia spokoju nocnego będą pocią- 
gani do surowej odpowiedzialno- 
ści. 


Kronika organizacyjna 


KOLEGJUM AGITATORÓW. W 
czwartek 6 b. m., godz. '6.30 pop., 
ul. Długa 21, odbędzie się Kolegjum 
agitatorów. Do punktualnego przy- 
bycia proszeni są ref. agitacyjni 
Dzielnic i agitatorzy fabryczni. 

PIĄTEK, 

W piątek dn. 7 lutego b. r. na ni- 
żej podanych Dzielnicach odbędą się 
zebrania dla członków i sympatyków 
z referatami. 

Dz. Wola-Czyste, Wolska 44, tef. 
ttow. Niedziałkowski i Grzeczkowski, 

Dz. Mokotów, Chocimska 23, vef. 
t.t. Walter i Gruszko. 

Dz. Annopol, Białołęcka 51, 
tt. Misiorowski i Dobrowolski. 

Dz. Powiśle, Czerwonego Krzyżaż 
20, ref. t.t. Dubois i Szrakowski. 


Co a w 


ref. 


ref. tow. Fijałkowski. 

Dz. Praga, Brukowa 35, 
Dobrowolski. 

Dz, Marymont-żol., Krasińskiego 
10, ref. tow. Dziarnowski. 

Dz. Jerozolima. Zebranie organiza- 
cyjne dla członków; ref. tow. Zarem- 
ba Z. i Zalewski. 

Dz. Starówka. Zebranie organiza- 
cyjne dla członków; ref. tow. Grusz- 
ko i Tykwińsk:. 

CZERWONE HARCERSTWO TUR. 
Zebranie Rady Hufca odbędzie się 


ref. tuw. 


ul. Czerw. Krzyża 20. 
ODCZYTY W ZWIAZKU DRUKA- 
RZY (Nowy Świat 38). 

W sobotę, 8 b. m., o g. 7-ej wiecz. 
tow. adw. H. Świątkowski wygłosi 
odczyt *n. t. „Wolność sumienia w 
Polsce“. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany. Warunki 


dogodne. Wy- 5 A 
el. -67, 


twórnia: Twarda 
MEBLE należy kupować solidne. 
Ceny nieco wyższe, jak na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo- 
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa- 
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa- 
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI. 


ZŁOTO, Awa setnie at, Mi 
owa ó. 
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Sużacy w charakterze woźnego, 
zdrowy, kawaler, lat 23 — 25, po- 
trzebny do składu fabrycznego. Ofer- 
ty z opisem dotychczasowej pracy, 
kopje świadectw załączyć. Oferty do 
Administracji pod „R. T. S." 
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Dz. Czerniaków, Nowosielecka Li 


| kochana para". 


w czwartek dn. 6 b. m. o godz. 8 w.: 
' FLORIDA: 


NR. 42 PRAGMA 


Rozpacz męża: aresztowanej 


Przy ul, Mińskiej 16 (Kamionek) | mobójstwa — rozpacz, spowodo- 


popełnił samobójstwo 53-letni Fran 
ciszek Janowski, tokarz. w zakła- 
dach Tele- i Radjotechnicznych. 
Gdy o północy syn, 21-letni Zbi- 
gniew, powróciŁ do domu, zastał 
ojca na sznurku, umocowanym do 
rury przy zbiorniku do wody w u- 
bikacji, Wszelki ratunek okazał 
się spóźniony. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć. 

Janowski pozostawił żonę Ja- 
ninę i dwoje dzieci. Przyczyną sa- 


wana aresztowaniem żony, aku- 
szerki, która od pół roku przeby- 
wa w więzieniu. Zrozpaczony Ja- 
nowski od 4-ch tygodni chorował. 
Chcąc ratować żonę, zapożyczył 
się, ażeby uzyskać pieniądze na 
kaucję, lecz nie mógł uzyskać żą- 
danej sumy. Janowska została u- 
więziona za to, że przed pół ro- 
kiem w mieszkaniu swem dokona- 
ia zabronionej operacji tak n.eu- 
miejętnie, że pacjentka zmarła. 


Krwawe zajście z subiokatorem 


Tomasz Słapczyński (Krochmal- 
na 89), mistrz murarski, wymówił 
przed miesiącem mieszkanie sub- 
jokatorow., Ludwikowi Brudziń- 
skiemu, robotnikowi, Powodem te. 
go miało być zachowanie się sub- 
lokatora, który, podczas nieobec- 
ności Słapczyńskiego czynił przy- 
jaciółce jego, Janinie Miksównie, 
propozycje, uwłaczające je czci. 

Gdy minął termin i sublokator 
nie myślał opuszczać mieszknia, 
wynikło zaście, Na zwróconą 
przez Miksównę uwagę, Brudz ńsk: 


rzucił się na nią, pobił pięściami 
i kolanami, Gdy Słapczyński sta- 
nął w obronie przyjaciółki, subio- 
kator pobił go krzesłem. Krzyki 
napastowanych zaalarmowały są- 
siadów, 

Zajście zlikwidował policjant, 
przeprowadzając wszystk:ch do 
VII komisarjatu, gdzie po spisaniu 
protokułu, Brudzińskiego zatrzy- 
inano. Pobitych opatrzył lekarz w 
ambulatorjum Pog towia. Po opa- 
trunku Słapczyńskiego przewiezio-, 
no do szpitala. 


AVAIENT ZKE TOD OE EEES EEEO EA NT OERS ET TERENE TESE EEAS EREE 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Sen nocy letniej“ Szekspi- 
ra w reż, Reinhardta, 
APOLLO: „Becky Sharp“ (film w 

kolorach naturalnych). 
ATLANTIC: „Zapomniany człowiek“ 
AMOR: „Sprzedany głos“ i „Ich no- 

te". 
ANTINEA: „Kobieta pod kontrolą“ 

i „Koci pazur“, 

AKRON: „Dwie Joasie“ i „Bajka o 
krasnoludkach“, 

AS: „Antek policmajster” 
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield*. 
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer“ 

i rewia. 


COLOSSEUM (MAŁE): „Bohater z | 


Rio Grande“. | 
CORSO: „Bengzli* į rewia. 
CAPITOL: „Dodek na froncie“, 


CAPITOL *; 


ADOLF 


„DZIELNY 
WOJAK" 


w komedji p. t. 


33 
CASINO: „Dom Nr. 56*, 


umyc ZK WARE WW A TO, WEED 3 DORA 
CASINO Nowy-Świat50 
p. 4 6. 8i 10 
„Od świateł do cieni wielkiego 
miasta wiodła droga jej burzliwe- 
go życia... 
NAJPIĘKNIEJSZY FILM 
FASCYNUJĄCY 
Kaj Francis 
DOM Nr. 56 
w pozostałych rolach: 


RICARDO CORTEZ 
GENE_ RAYMOND | 


CZARY: „Wesoła rozwódka“. 
ELITE: „Wesoła rozwódka* : „Za 
EUROPA: „Nie odchodź odemnie", 
FILHARMONJA: „W walce z Cara- 
tem“ (Miłość Maksyma). 
„Cyrk Sarana* i „Szezę- 
ście na ulicy*, ą 
FORUM: „Bengali* i „Rzeczpospoli- 
ta młodości“. 
FAMA: „Ostatni posterunek", 


HELJOS: „Dwie Joasie*. 
409 


UWAGA: 


REWELACYJNA 
ZNIŻKA CEN 


na wszystkie miejsca zł 


W KINO-TEATRZE HOLLYWOOD 
PIENIĄDZ 


Największy film 
doby obecnej 
NA SCENIE REWJA 

PROSIMY DO WALCA 
HOLLYWOOD: „Pieniądz“. Na sce- 

nie rewja. i 5 
ITALJA: „Mężowie do wyboru“. : 
KOMETA: „Kapitan Sorrel i syn* 
oraz. rewja. 

kno KOMETA "m 

ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Dramatyczny konilikt mężczyzny 
zmuszenego wybierać między mi- 


łością” do ojca i miłością, 
do ukochanej kobiety 


Kapitan Sorell | Syn 


Naipiękniejszy dramat filmowy 


MASKA: „Kot i skrzypce“ i 
wrót Frankensteina', 


„Po - 


| rj |Całe Miasto i 


MTEJSKIE: 


— — AA wę 
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LOS: „Młody las*. 


MAJESTIC: Całe miasto o tem mówi 


kataa CE ZY 


majestic g 
Początek 4, 6, 8, 10 w. 


Najlepszy i najwesel- 
szy' film sezonu. 


parter 


$ A angi balkon 
0 iem mowi 


DOZWOLONY 


E S za p 

MEWA: „Mężczyźni wolą mężat- 
ki” i „Człowiek, który sprzedał gło- 
we“. 


METRO: „Kwiaciarka z Prateru“ i 


„Skandale miljonerów". 
„Anne Karenina“. 


Poez. 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 


Auna Karenina 


MUCHA: „Czerwona Dama“ i „Mio- 


dowe miesiące“. y 
NOWA TOMBOLA: „Jestem zbie- 
giem“ i „Jej szampańska noc“. 
OKO PRASKIE: „Folies Bergere“. 

PAN: „Manewry miłosne”. 


W Kinie PAN 


Rewelacyjny polski romans 


muzyczny 
MANEWRY MIŁOSNE 
Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSKI 
i KONRAD TOM. 

W rol. gł.: Mankiewiczówna, Ha- 
lama, Zimińska, Żabczyński, Sie- 
lański. 

Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wspaniała gra! 


PETIT TRIANON: 
z Prateru* i „Vanessa*. 
POPULARNY: „Sing - Sing" i re- 


„Kwiaciarka 


wja. z 
PROMIEŃ: „Pieśń kozaka“ i Bu- 
rza', 
PRAGA: „Annapolis“ i rewia. 
RAJ: ,„Bezbożne dziewczę”. 
RIALTO: „Arcylokaj* z Charles 
Langhtonem. f 
RIVIERA: „Rapsodja Bałtyku”. 
ROXY: „Rapsodja Bałtyku“. 
SFINKS: „Mężczyźni wolą blondyn- 
ki“ i rewia. 
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonia” 
Marszałkow- 


STYLOWY "ia 
FRANCISZKA 
GAAL 


w filmie 


KATARZYNKA 


W soboty i niedziele o 12. i 2. 
Poranki ulgowe. 


STYLOWY: 
Gaal. 

ŚWIATOWID: „Osaczona”, 

ŚWIAT: „Roześmiane oczy*. 

TON: „Dziewczę z Budapesztu“. 

UCIECHA: „Nasze słoneczko“ z 
Shirley Temple“ i „Małżeństwo z 

ogłoszenia”. 

UNJA: „Dwie Joasie* i rewja. 


„Katarzynka" z Fr. 


om 


Odbito w drukarni Sp. Nakładewo-Wydawniczei „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7. 


